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I kosztuje miesięcznic 75 letL, z odnoszeniem M lea Lorek, dnia 7-go lutego 1928 Ogłoszenia oblicza sie na wiersze milimetrowe, 

Wiersz milimetrowy (1 łam) kosztuje 10 fen.

Nakładem i czcionkami ..KaTOI JKA". spółki wydawniczej w Bjłomiu. — Redaktor odpowiedzialny: Francuzek Bartkowiak w Bytomiu.

Reichschulnecetz a tsrmin wybórów rcichstagowyft
wyborów z końcem maja a to ze względu na możli-) 
wość podjęcia nowych rokowań w sprawie ewakuacji'

Berlin, (PAT.) Berlińsko-prawicowy ..Montrg" 
donosi, że wobec rozbicia się międzyministerialnych 
rokowań w sprawie ustawy szkolnej w ciągu ostatnich 
dni odbyły się narady pomiędzy przewodn:czącymi 
partyj koalicyjnych w sprawie terminu nonrych wybo­
rów do Reichstagu. Dnia 12 b. m. zbiera się komisja 
szkolna niemieckiej partii ludowej, która według wszel­
kiego prawdopodobieństwa wypowie się kategorycznie 
przeć,^wko kompronrsowl w sprawie szkoły między­
wyznaniowej. Na wypadek rozbicia się rokowań w 
sprawie szkolnej 1 wybuchu przesilenia w łonie obecnej 
koalicji pewien odłam n’tmieek'ei partji ludowej z mi­
nistrem Stresemannem na czeie życzy sobie rozpisania

podczas czerwcowej sesji Rady ligi Narodów Więk" 
szość demokratów i socjaliści mają się opowiedzieć z?, 
stanowiskiem niemieckiej partji ludowej: niektóre nato­
miast koła demokratyczne wyrażają obawę, że rer 
termin wyborów będzie nieodpowednł z powodu ocze-i 
kiwania konf1:któw cennikowych. W każdym razie 
rozwiązanie Reichstagu zależy od decyzji prezydenta 
Hindenburga, który jak oświadczają w kołach parla-, 
mentarnveh. życzy sobie, aby obecny Reichstag z&J 
łatwił jeszcze przed rozwiązaniem się cały szereg za­
gadnień społecznych i gospodarczych.

£ prawa traktatu handlowego.
Berlin. (PAT.) Prasa popołudniowa na pod- I 

stawie informacyj z kól urzędowych donosi, że I 
tylko dwie komisje, a mianowicie komis5a wetery­
naryjna 1 weclowa obradować b dą mm>iwięcei w 
połowie lutego w Berlinie, podczas gdy komisja 
celna w dalszym ciągu pozostać ma w Warszawie.

W połowie lutego oczekiwany jest przyjazd do 
Perlina przewodniczącego delegacji polskiej ministra 
Twardowskiego. Z końcem lutego rokowania han­
dlowe zostana z powrotem przeniesione do War­
szawy. W dotychczasowych rokowaniach — jak

twierdzi „Berliner Tageblatt“ — osiągnięto nOstępVj 
tylko uprzednie rzekomo z powodu stanowiska rzą­
du polskiego, który dotychczas nie powziął jeszcze 
decyzji w sprawie waloryzacji ceł.

Berlin. (PAT.) „Berliner Tageblatt* 1 donosłj 
na podstawie Informacyj z otoczenia dr. Hermesa* 
że dr. Hermes czuł sie niemile dotknięty ustąpie­
niem Landbtmdu n zeciwko traktatowi handlowemu 
z Polską. Dr. Hermes, obejmując stanowisko^ kle-J 
równika dełegacu niemieckiej, sądził, że może licz; p 
na popjrcie niemieckich kól agrarnych oraz partjv 
niemłecko-narodowej.

L’qrk Opolski a rokowania handlowe.
Berlin. (PAT.) „Germaniu“ w koresponden­

cji z Katowic donosi, że w związku z wiadomo 
ścią o zamiarze przyznania Polsce w traktacie han 
dlowym zwiększonej ilości wywozowej węgla, w kc 
palniach Śląska Opolskiego daje się zauważyć wiel­
ki niepokój.

Śląsk Opolski nie sprzeciwi się wprawdzie za­
warciu trak'atu handlowego z Polską, ale żada, aby 
umowa polsko-niemiecka nie wykraczała poza grani­
ce nakreślone interesami przemysłu i kół robotni­
czych na Śląsku Opolskim. W tym też duciu opol­
ska Izba Handlowa w końcu ub. miesiąca wyloso­
wała do urzędu spraw zagranicznych memorjał, ża- 
dający, aby w sprawie ilości wywozowej węglanie 
przyznawano Polsce koncesyj takich, których ciężaru 
przemysł Górnego Sl ska n'.e mógłby udźwignąć.

Korespodent „Germanji“ zaznacza, że przy oce­

nie tej sprawy nie należy zapominać, iż Polski po­
za kontyngentem węgla i nierogacizny żąda równi“» 
przyznani jej wysokiego kontyngentu stali.

Sytuacja przemysłu hutniczego Śląska Opolskie 
go jest obecnie niekorzystną. j

Kopalnie zmuszone są coraz bardziej obrani-? 
czać produkcję, np. produkcja węgla z 69 000 t n na 
początku nr. spadla z końcem siyczria do 66 OOCr 
onn Niekorzystnie oddziaływa na koujunk'urz wy-ł 
wozowej Sl;ska Opolskiego fakt, że Czechosłowa­
cja sprowadza obecnie również węgiel polski. Prze­
myśl hutniczy na Śląsku Opolskim chcąc poweto% 
wać straty, potiesjone skutkiem konkurencji kopalń 
polskich oraz w celu uzyskania mdżliwosci konkuro­
wania z węglem polskim zagranicą zwrócił się do 
zarządu kolei niemieckich z żądaniem obniżenia ta­
ryf kolejowych dla wę°la górnośląskiego.

Znaczenie i zadanie prasy światowej.
Miesiąc luty według naszego kalendarza prasy po­

święcony jest sprawie naszych gazet. Dobrze więc bę­
dzie, Jeżeli w tym miesiącu zapoznamy się bliżej wogóle 
z prasą. Zrozumiemy wtedy lepiej znaczenie naszych ga­
zet, wychodzących w Niemczech. Oto, co w lutowym 
„Polaku w Niemczech" czytamy o znaczeniu 1 zadaniu 
prasy światowej. — Red.

L
Któżby w dzisiejszych czasach nfe znał słowa „pra­

sa.“ Słowo to obecnie tak powszechne, że nieomal na 
każdym kroku spotykamy się z niem, wszędzie wpada 
ono nam w oko, czy to na ulicy, w domu lub gdzie- 
kolwlekbądż. Niema urządzenia, niema zebrań poli­
tycznych, niema żadnych zdarzeń szerokiego świata, 
gdzieby nie mówiono o prasie i gdzieby pras\ nie było. 
Na wielKich meczach sportowych, na olympiádách itd. 
wszędzie są rezerwowane miejsca dla prasy i wszędzie 
tam, gdzie zwykły śmiertelnik nie zawsze może się 
dostać, dostęp ma prasa. Wynika z tego że musi ona 
być pewną potęgą, bo przechodzi nawet przez kordon 
policyny, wszędzie ją się uwzględnia, chociaż nie zaw­
sze przedstawiciele jej są mile widziani. I na naszych 
polskich urządzeniach, na rocznicach, zjazdach, zlo­
tach. przedstawieniach i t. p. wita się często prasę, 
wszędzie o nią się pytają, wobec czego i w naszym 
życiu społecznym słowo to rtanow] pewną potęgę.

Cóż oznacza słowo prasa? „Prasa“ oznacza całe 
dziennikarstwo wzgl. gazeciarstwo na śwlecie. Prasa 
to ogólna nazwa dla wszystkich ukazujących się gazet, 
dzienników i czasopism. Nie mówi się zatem, że pi­
sały wszystkie gazety o tem lub owem. ale mówi się. 
te prasa szeroko zaeła się pewną sprawą, że prasa 
omawia i interesuje się i stara się zainteresować resztę 
społeczeństwa naszemi sprawami itp. — Przedstawi­
cielami prasy to redaktorowie. Ł zn. ci, którzy zajmują 
sie zbieraniem pewnego materiału, ułożeniem całego 
nii.nni lub jednej jego części. Istnieją jeszcze repor­
terzy lub korespondenci, którzy zbierają materiał i naj­
świeższe wiadomości z życia towarzyskiego lub poli­
tycznego ridiczęściej z pozamiejscowych i zagranicz­
nych środowisk. Każdy dziennik poważny posiada sztab 
redaktorów nad któremi stoi redaktor naczelny, a oprócz 
tego mnóstwo noorterów, którzy sa ja'tohy pszczoła­
mi jednego ula. znajdująceml się wiecznie w drodze i 

poszukiwania najbardziej interesującego pokarmu. 
Od sprytu redaktora, mianowicie od lego umiejętności 
zaciekawienia czyielników zależeć będzie w wielkiej 
mierze, czy dziennik staje się poczytnem pismem. W 
większych pismach zadanie to ciąży na redaktorach po­
szczególnych działów. A działów takich mamy w po­
ważniejszych dziennikach bardzo wiele. Wymienię tyl­
ko najważniejsze, mianowicie: polityczny, kulturalny, 
oświatowy, literatury, sportu, ogólny, kroniki miejsco­
wej, ogłoszeniowy, reklamowy, dodatek ilustrowany, 
techniczny, rolniczy, niedzielny i t d. Każdy dział ma 
swoje znaczenie dla dziennika samego jak i dla czy­
telnika, musi zatem przedewszystkiem liczyć się ze 
swoim czytelnikiem i odpowiednio dla niego pisać. 
Każdy dział ma swego odpowiedzialnego redaktora, 
który za wszystkie podane wiadomości odpowiada 
przed społeczeństwem i władzami, wobec czego pra­
ca jego nie jest łatwa. Naczelny redaktor przegląda 
działy, kieruje całem wydawnictwem i jest odpowie­
dzialny za cały numer gazety. Każdy redaktor ma se­
kretarza redakcyjnego do pomocy. — Reporter miej­
scowy czy zamiejscowy musi być człowiekiem bar­
dzo sprytnym. Musi przystosować sie do każdej sy­
tuacji, kiedy potrzeba wymaga. musi być nawet pod­
stępnym w uzyskaniu wiadomości. Wszędzie się za­
zwyczaj pcha. wszystko fotografuje, o ile wydawnic­
two tego wymaga, lednem słowem ie<t to człowiek 
poprostu natrętny i często niemiłe widziany. Z ko­
nieczności jednak wszędzie go się puszcza, wszędzie 
to się przyjmuje. Od jego sprytu zależeć będzie, czy 

[dziennik wzg! wydawnictwo posiadać będzie rnaczenie

Lcloce obrady Ligi Ka rodów.
O e n e w a. fPAT) Najważn ejsze zagadnienia, 

które będą przedmioteem lutowych obrad Ligi Naro­
dów, w celu rozpatrzenia których zbierzą się poszcze­
gólne kom sje i komitety, dotyczą sprawy: uporządko­
wania prawa m ędzynarodowego. rozjemstwa i bez­
pieczeństwa, komunikacji I transportu wreszcie odbu­
dowy finansowej różnych krajów.

pierwszorzędne przez umieszczanie najświeższych wia­
domości z wszystkich dziedzin życia ludzkiego.

Pozatem każde większe wydawnictwo ma wła­
snych korespondentów, nietylko w wielu częściach 
kraju, w których się ukazuje, ale również w krajach 
obcych. Poza granicami państwa korespondenci zwy­
kle znajdują się w stolicach obcych i stamtąd służą 
swoim wydawnictwom wiadomościami o przejawach 
z wszystkich dziedzin danego państwa. Mylnie przez 
nich podara wiadomość tnozę wywoła* nieraz aferę 
niemiłą i komplikacje w normalnym trybie współżycia 
obu państw. Wynika z tego. że stanowisko korespon­
denta jest bardzo odpowiedzialne. Przedstawicieli pra­
sy zagranicznej jest « każdej stolicy państwa bardzo 
wiel'-a liczba. Z historii można wyciągnąć mnóstwo 
przykładów o ważności i wielkości znaczenia kores­
pondentów l reporterów, którzy nifsdnokrotni,- Ianso-

Greca przed buntem wojskowym.
Wiedeń. (PAT.) W Atenach krążą pogłoski 

o wrzeniu w armji. Garnizony są pt zetrzymywancj 
w koszarach. Doniesienia te należy zdaniem pîshV 
wiedeńskich przyjmować z wielką ostróżnościąJ 
Należy się spodziewać, że konferencja przywódców 
stronnictw politycznych doprowadzi do rychłego 
załatwienia przemienia.

waniem różnych wiadomości, nieraz przesadnych, za- 
ostrzaU stosunki międzypaństwowe lub też przea 
przedwczesne podanie pewnych wiadomości albo na­
ruszyli pokój albo też przeszkodzili w wojennych lub 
innych niecnych zamiarach rożnych państw wzgl. kół 
politycznych.

Z tego wszystkiego wynika, ze znaczenie prasy 
jako potęgi światowej, jest bardzo wieik.e. W jej rę­
ku nieraz spoczywają losy państwa. Od niej zależy, 
w jaki sposób informować będzie obywateli pańsłwaj 
jak wykładać będzie dążenia i cele rządu. Potęga praj 
sy wynika także z miljonowych liczb abonentów * czy^ 
telników wielkich pism, posiadających zraczenlt 
wszechświatowe. Wspomnieć należy tylko wielkie pi-| 
sina angielskie i amerykańskie, które wszędzie spotf 
kać można. ,



Hota jugosłowiańska w sprawie węgierskiego
przemycania broni.

Genewa. (PAT.) Stały Jelegat rządu jugo­
słowiańskiego złożył generalnemu sęki etarzowi Ligi 
Narodów następującą notę: Panie Generalny Sekre­
tarzu! Mam zaszczyt z polecenia mego rządu prze­
słać mu załączony memoriał, zawierający fakty w 
związku z zajściem, które miało miejsce w dniu 1-go 
stycznia br. w S. Gottard. pogranicznej stacji kole­
jowej austriacko-węgierskiej. Rząd Jego Królew­
skiej Mości uważa, iż w ogólnym interesie jest cał­
kowite wyświetlenie tego zajścia, które może w 
sposób bardzo poważny podważyć zaufanie publicz­
ne do traktatów międz?marodowych. Rząd poczuwa 
sie do obowiązku zwrócenia uwagi Rady I igi Na­

rodów na następstwa, które mogą stąd wyniknąć. 
Dlatego więc apeluje do praw i obowiązków, przy­
sługujących Radzie interweniowania w tych oko­
licznościach i to w celu uprzedzenia poważnych zajść 
lub następstw 1 prosić jednocześnie Radę o po­
wzięcie środków, wynikających z prawa i. obowiąz­
ków zgodnie z przepisami wyżej wymienionemi, 
oraz przepisami traktatu pokojowego Locarna, do­
tyczą cemi wojskowej kontroli na Węgrzech, Wobec 
tego mam zaszczyt Pana Generalnego S ekretarza 
prosić na podstawie przepisów wyżej wymienionych 
o wniesienie tej sprawy na porządek dzienny przy- 
szłei sesji Radv Ligi Narodów.

Albańskie metody.
Wiedeń. (PAT.) Policja wiedeńska areszto-, 

wała w dniu 1 bm. przybyłego tu z Tirany Albań- 
czyka Ibrahima Lica, który zeznazł, że przybył do 
Wiednia w celu zamordowania bawiącego tu od 
kilku miesięcy przywódcę opozycii albańskiej b. pre­
zesa ministrów Hasan Bey Pristine. Aresztowany 
Lica twierdzi, że został wynajęty do wykonania 
tego zamachu przez prezydenta republiki albańskiej 
Achmeta Bey Zogu i przez 2 innych Albańczyków. 
Podczas podróży powziął on jednak decyzję, że 
czynu tego nie wykona i rzuc!ł otrzymaną w Tira­
nie broń do morza. Lica, którego twierdzeń nie 
można było dotychczas skontrolować, został odsta­
wiony do sądu krajowego.

0 polityce |)ien:W Franc;!.

Wiadomości polityczne
Młodzieł Wdf' awy składa hołd Ojcu 

Świętemu.
Warszawa. (PAT.) Dnia 5 bm odbyła się 

uroczysta akademja młodzieży ku czci 0!ca św. 
Piusa XI., którą zaszczycił swą obecnością J. E. 
ks. kardynał Rakowski, charge d‘a«air Stolicy Apo­
stolskiej msgr. Chiario, J. E. ks. biskup Gall i szef 
protokółu dyplomatycznego Przeździccki.

Po uchwaleniu rezolucji, protestującej przeciw­
ko prześladowaniu katolików w Meksyku, wysłano 
do Ö'ca św; następującą depeszę:

„Młodzież stojicy Polski, zebrana na uroczystej 
akademii urządzonej przez Stowarzyszenie młodzie­
ży w odrodzonej Polsce celem uczczenia 6 rocznicy 
koronacji Ojca św. wyraża synowskie przywiązanie 
do Stolicy Świętej, niewzruszona miłość i wierność 
i prosi o błogosławieństwo, oraz wznosi z całej du­
szy okrzyk „Niech żyje Papież“.

Aresztowanie komunistów paryskich.
Paryż. (PAT.) W dniu wczorajszym polirja 

tut. została zawiadomiona, iż skazany na 4 miesiące 
więzienia za podburzanie wojskowych du nieposłu­
szeństwa, poszuk:wany od kilku miesięcy sekretarz 
komunistycznego związku zawodowego Gai’ąrt ukry­
wa si? w siedzibie związku. Dziś rano no icja przy­
była do lokalu związku celzm dokonania ares towa- 
nia, czemu zebrani tam kom u'"Lei usłowali przeszko­
dzić. Jednakże po krćtkiem zamieszaniu Gailarta 
aresztowano i wraz z nim 2 iunych komunistów za 
■stawianie oporu policji.

Francuska rada ministrów.
Paryż. (PAT) Ostatnie posiedzenie rady mi­

nistrów poświęcone było omówieniu warunków akcji, 
toczącej się debaty finansowej. Wszyscy min strowle 
złożyli Poincaremu powinszowanie z powodu sukcesu. 
Następnie Briand złożył sprawozdanie z rozmowy od­
bytej z rumuńskim m nistrem spraw zagranicznych Ti- 
tulescu.

Presilsnie r adowe w Jugtsławji.
Biało gród. (PAT.) Dymisja ministrów de­

mokratycznych nie została przyjęta. Zdaje, iż mie­

dzy rządem a opozycją doszło do richego porozu­
mienia, które mą umożTwić przyjęcie mowej ustawy 
podatkowej. Grupa Dawidowe.a pad’i demokra­
tycznej i grupa Radicza pariji radykalnej wstrzymały 
się w skupczynie od głosowania i zapewniły rzą­
dowi większość. Między zwolennkamł prezesa rady 
ministrów a opozycją przyszło w ciągu posiedze­
nia skupczyny do tarcia, tak iż posiedzenie było kil­
kakrotnie przerwane.

Zamach czy wypadeV ?
Moskwa. (PAT.) W pociągu jadącym z Lenin­

gradu do Murmańska zapalił się wagon salonowy, w 
którym znajdowali się członkowie komisji kolejowej. 
Ratując swoje życie wyskoczyli oknem w czasie b'egu 
pociągu.. 3 osoby odriosły poważne rany skutkiem 
poparzenia.

Propaganda za winem włoskie n.
Rzym. (PAT.) Faszystowska iedera ja han­

dlowa zwróciła się do wszystkich właścicieli hoteli i 
barów z apelem, aby podawali oni kliientotn wy­
łącznie wina produkcji krajowej. Podawania win za­
granicznych mają być zaniechane.

_ W długiej mowie prezes ministrów francuskich 
Poincare stwierdził przedewszystkiem znaczną po­
prawę stosunków pieniężnych w kraju. Franu po­
prawił się bardzo znacznie. Mimo to rząd nie za­
mierza go stabilizować. Może to nastąpić dopiero 
po wyborach.

Jednakże Poincare nie wyzbył się jeszcze my­
śli, że kurs franka zdoła jeszcze poprawić i nie bę­
dzie musiał stabilizować się po dzisieiszyni kursie, 
po 150 franków aa funt szterlingów Głównie chudzi 
nrzytem o to, aby mali kanitaliści, których we 
Francji jest tak wielu, nie byli za nadto poszkodo­
wani. Inaczej państwo musiałoby wydawać pie­
niądze. ażeby ich ratować. cobv znów kraj na wy­
datki a więc i wyższe podatki naraziło.

W istniejących obecn.e podatkach rząd niczego 
nie zmieni. Jest prawdą, iż niektóre z nich są bar­
dzo uciążliwe, inne zaś źle założone w swojej pod­
stawie, ale mimo to nie można w nieb niczego ru­
szyć. aby nie parazić dobrego rozwoui spraw pie­
niężnych. Należy pamiętać, że gdy Poincare obej­
mował urząd, budżet państwa miał 2% miliard* 
niedoboru, a dziś ma 1 mihard nadwyżki.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę

i -u»1 vr

Wagony na:ciarsk,e na 
ko eiach szwajcarskich.

Sport narciarski rozwija s ę we 
wszystkich krajach północnej i środko­
wej Europy, obfitujących w opady śnie­
gowe. Szcztgólme tereny górzyste: 
jak Alpy w Szwajcarii i Tyrolu; Góryi 
olbrzymie i Sudety na pograniczu 
Czech i Śląska; Beskidy i Tatry na po­
graniczu polsko-czechosłowackiem ro- 
szczycić się mogą doskonale rozwinię- 
tem narciarstwem. Zarząd kolei szwaj­
carskich ouścił w ruch nawet specjalne 
wagony kolejowe dla prz;ëv*f^îftnfa nart.

Rycina nasza przedstawia taki spe­
cjalny pociąg narciar §ki, kursujący po­
między Wengen i Scheideegg w Al­
pach.

W lasach i \miú ameryliańsltich.
25) —o— (Clą*? dalszy).

— O tem niema mowy. Wobec was mógł być in­
nym, gdyż wy ścigaliście go i godziliście na ego 
życie, ale przeciw nam on nic złego nie knuje.

— Wciąż jeszcze spodziewacie się złota? A kie­
dy w Mugwortuiils go już niema1 Ale jest gdzie­
indziej.

— O tem dopiero Się dowiemy od Santera, gdy 
je odkryje.

— W jaki sposób? Czy wam to wyjawił?
— Nie dot/chc/as nie.
— Macie więc znów ciowód oczywis y, że nie ,est 

wobec was uczciwy i szczery!
— Przecież nie może nam powiedzieć tego, cze­

go sam jeszcze nic wie!
— On wie, w č nawet dokładnie, w jaki spœôb 

mobe znaleźć miejsce, w którera się teraz naggety 
znajdują!

— Oczywiście.
— To podziejcie się ze mną tą wiadomością! 

Dobrze?
— To być nie może.
— Aha! Widzicie, więc, że to wy kręcicie' I jakże 

c%ce< ‘e, zęby z wami trzymać.
Byłbym s xzdry, gdybym wam mógł zaufać. Wy 

nie mcżeće mnie nic zarzueić, gdy* sami zmusza­
cie mnie do milczenia. Gdzie znaleźliście pomieszcze­
nie?

— Mieszkamy razem w namiocie, który Sanier dla 
das wybrał. Mieszka tam także z nami.

— A gdzie stoi ten namiot?
— Obok namiotu P,dy.
— To dziwne! I Santer sam go vryt r. !
— Tak. Tangua pn>:wolił mu mieszkać, gdzie­

kolwiek mu się spodoba.

— A on usadowił się włiśi ie obol PiJy, który 
nie otacza go taką łaską jak ojciec. Mielcie się na 
baczności, bo możliwie jest, że Santer zniknie na­
gle, a was tu samych zostawi, a w i wczas usposo­
bienie Indjan względem was może się także nagle 
zmienić! Teraz cizrpią was tylko u siebie,, a pó 
iniej bęJą uważali za wrogów. Czy putem potia ię 
wam pomóc, to wątpliwe.

— Wj .. nam . pomóc? — wyjąknął zdumiony. -■ 
Mówicie tak, jak gdybyście byli na wnłnej stopie i 
cieszyli się przyjaźnią Kiowasów.

— Mam do tego powody, gi yż,
— Do s‘u piorunów! — prze.wał mi przerażony 

Gates. — Teraz zobaczy, że z wami rozmawiam.
Santer wyszedł właśnie z pomiędzy namiotów, 

zautauważył Gatesa i zbliżył się. __
— Widocznie strasznie sę boicie te^o draba, któ­

remu mimo to tak bardzo ufacie! — rzekłem z prze­
kąsem.

— Nie boimy, się, lecz on nlz chce, żebyśmy do 
was chodzili.

— To uciekacie i poproście go o przebaczenie, 
o zmiłowanie, panie Gates!

— Czego tutaj szukacie, Gates? - zawołał San­
ter już zdaleka. — Kto wam pozwolił rozmawiać z 
lym człowiekiem?

— Przechodziłem przypadkiem koło niego, a on 
do mnie przemówił — odparł zagadnięty.

— Takie przypadki nie j n?5\ się zdarzać i 
basta! Zabierajcie się stąd! Pójdziecie ze mną!

*- Ależ, panie Santer, ja nie jestem dzieckiem.
— MiLzcie i chodźcie ze mrą* Nanrzód! Marsz!
Ujął go za rękę i pociągnął za sobą. Musiałem 

dość nakłamać tym trzem nieiośw adczonym ludziom, 
skoro tak się go trzymali, a co gorsza, zrośli bez 
szemrania jego grubp s! ‘e "ostfpcworle

Dano nu oczywiście takicn dozorców, któr-zy ro­
zuměli od biedy po angielsku. Słyszeli moją roz­

mowę z Gutesem, po której złożyli dowód, że po­
ważali mię o wiele więcej, aniżeli jantera. Jeden 
z, nich, który mi zawsze odpowiadał, podczas gdy 
drugi milczał, tak odezwał się po odejściu Santera 
z Gatesem:

— To owce, idące za wilkiem; on pożre je, gdy. 
będzie głodny. Czemu nie wierzą przestrodze Old 
Shatterhanda?

Wkrótce po‘em nadszedł Pida, aby zbadać moje 
więzy i przekonać się zarazem, czy nie uskarżam się 
przypadkiem na co. Wskazał na slupy, o których już 
wspominałem orzedtem, w Dite nieopodal w ziemię,1 
i rzekł:

— Old Shatterhand znużył się zapewne długiem 
staniem. Przez noc będzie leżał pomiędzy tymi pa­
lami. Może położyłby się już teraz?

— Nie. Mogę jeszcze wytrzymać odpowie­
działem. . \

— To niech to zrobi po wieczerzy. Czy biały 
myśl wiec ma jakie życzenie?

- Tak, mam prośbę. Chciałbym cię ostrzec przed
[erem.
- Przed nim? To robak wobec Pidy, syna wo- 
Tanguy.
- Bardzo słusznie! Ale na robactwo także tr eba 
żać, skoro się usiłuje gdzie zagnieździć. Słysza-

że teraz mieszka obok ciejie. Pilnuj, lieby nie 
edł do twego namiotu! Ma widocznie taki *a-
r. .
- Ja go wyrzucę. \
- Możesz to uczyń, c, gdy przyjdzie cw&rcieJ 
:o będzie, jeśli zakracnie się pokryjomu, a ty le­
nie spostrzeżesz?
_ To me uszłoby mojej uwagi! Mam bystr* 
ok!
_ Nawet, gdyby cię me bvło w namiocie?

takie.
«



Sw. Roumalda, zat. kamedułów 
* 951, f 1027.

Sw. Ryszarda, królewicza ang.

SŁÓW.: SULISŁAW.

Wysłuchaj mię Panie, bo łaskawe jest miłosier­
dzie Twoje. (Psalm LXVIII. 17.)

Nie odstępuj odemnie, albowLm utrapienie bli­
skie jest. (Psalm XXI. 12.)

Zdania: Nie kocha swej ojczyzny ten, kto 
którąkolwiek częścią narodu swego gardzi.

Eliza Orzeszkowa.
Lepsza jest uboga mądrość, niż głupie boga­

ctwo. Bolesław Prus.

Wiadomości potoczne.
Nieprawne wypowiedzenia pracy na kopalniach.

W obwodzie węglowym Śląska Opolskiego ko­
palnie pozbawiają górników pracy i zarobku. Pod 
komec zeszłego tygodnia kopalnie „Życzenie Jadwi­
gi" i „Żydowina“ wręczyły wypowiedzenie pracy 
około 300 robotnikom. Dalsze zwolnienia zapowie- 
iziano na czas najbliższy. „Preussag", do której 
lależą kopalnie „Kro'owej Ludwiki“ kopalnia „Gui­
do“ i „Szyby Dellbrücka“ zapowiedziały redukcję 
załóg o 10 proc. Przez zwolnienia na kopalniach 
armja bezrobotnych powiększy o mniejwięcej 2000 
robotników. Pracodawcy uzasadniają redukcję za­
łóg brakiem zamówień. Frawdą jest, że hałdy wę­
glowe są dość wvsokie, lecz również jest prawdą, 
że zarządy kopalń robią z igły widły, czyli przesa­
dzają. Bo według ostatniej statystyki z dnia 2 lute­
go zapas węgla na hałdach tutejszego obwodu wę^ 
glowego wynosił dnia 29 stycznia 318 325 ton, czyL 
łedrunek z 5 dni. Przyrost zapasów hałdowych w 
tygodmu sprawozdawczym wynosił około 28 000 
ton, przeto lylko produkcję nie całej jednej szychty 
zwalono na hałdy.

W sprawie podań o renty wojskowe.
W związku z notatkami o składanie podań w 

Urzędzie Opieki (Versorgungsamt) donosimy, że 
rodzice, którzy złożą podanie o wsparcie po synic, 
albo odprawieni uczestnicy wojny (Abgciundenc), 
którzy złożą podanie o nowe przyznanie stałei ren­
ty, dobrze zrobią, jeżeli na podaniu wypiszą tak 
zwany „Aktenzeichen“ czyli liczbę porządkową z 
swych dawniejszych aktów rentowyh o ile swój sta­
ry znak pamiętają lub mają w domu zapisany. W 
podaniu należy zaznaczyć, że jest to znak dawniej­
szych aktów rentowych. W ten sposób urzędnicy 
w Urzędzie Opieki papiery wnioskodawcy prędzej 
odszukają i załatwienie całej srrawy rentowej pój­
dzie raźniej naprzód.
Śtesh Opolski.

Zarząd miasta kupił wielka parcelę leśną.
Bytom. Zarząd miasta Bytomia nabył na włas­

ność wielką parcelę leśną, położoną pomiędzy lasem 
powiatowym a bytomskim lasem miejskim. Cena 
kupna podobno nie jest wysoka, gdyż za wymienić - 
ny las zapłacono tylko 1.1 milj. marek. Wielkość 
kupionej przez miasto od zarządu dóbr. hr. Thiele- 
Winklera parceli leśnej wynosi 800 morgów. Cenę 
kupna miasta zapłaci w 10 ratach. Do parceli leśnej 
należy 104 morgów ornej ziemi. Pole znajduje sie 
od lasu w kierunku Miechowie. Razem posiada 
obecnie miasto Bytom 2000 morgów lasu.

Bytom. Wszechświatowe! sławy tancerka Anna 
Pawiowa urządza tournee artystyczne poże­
gnalne przez Europę. Występować będzie dnia 
16 lutego br. w Gliwicach i dnia 17 hhego w 
Bytomiu da<ąc w każdem mieście jeden wieczór 
tańca. Sławna tancerka w czasie swej podróży eu­
ropejskiej ma niesłychane trudności do przezwy­
ciężenia. Przejeżdżając how'em świat, zabierać 
musi z sobą jako bagaż 300 kufrów, SKrzyń i ko­
szów, w których mieścsi się niezliczona ilość uaj- 
wykwitnienszych strojów potrzebnych do wieczor­
nych występów; dalej drogocennych futer i trzewi­
ków. Ponadto obejmuje 50 ton ciężki pakunek zu­
pełną dekorację, wystarczającą na 25 baletów, 
oraz wielkich rozmiarów przyrządy do efektowne­
go ośw.etlenia wieczornego sceny w czasie przed­
stawień; jednem słowem w pakunku mieści się 
wszystko, co zespół składający się 50 osób podczas 
światowego objazdu do przedstawień potrzebuje. 
Ponieważ słynna tancerka zrobiła w czasie obja­
zdów na kontynencie europejskim niejedno przykre 
doś\ iadczenie z ruchem kolejowym, dla tego spra­
wiła sobie do przewozu dwa olbrzymie Daimlera 
wozy ciężarowe, któremi kostiumy, dekora-'îe i 
urządzenia sceniczne odstawiane bywaią z jednego 
miasta do drugiego, wprost z wejścia na scenę do 
w chodu na scenę.

We wszystkich wielkich miastach, gdzie JotyUi- 
jCzas sławna pierwszorzędną^tancerka, Anna Pawio-,

wa dawała przedstawienia, przyjmowano ją z nieby­
wałym sukcesem. Ponieważ zdarzyło się, że pod­
czas występów iej musiało kilka set osób odejść od 
kasy z powodu rozchwytania biletów w przedsprze­
daży, zaleca się w rychłe zaopatrzenie w bilety w 
domu muzycznym T. Cieplika w Bytomiu.

Skazanie niemieckiego redaktora za obrazę 
Teresy Neumám, z Konnersreuth.

Gliwice. Wydawca i odpow.edzialny redaktor 
tygodnika „Der Blitz im Osten“ (dawniejszy „Pie­
ron“) Hans Pilot, został przez sąd skazany na 100 
marek kary pieniężnej, ponieważ z wrocławskiego 
tygodnika „Trübine“ przedrukował artykuł, w któ­
rym twierdzono, że stygmaty^owana Teresa Neu­
mann z Konnersreuth przed kiiku laty wałęsała się 
z pewnym cyrkowym fakirem oraz że miała nieślu­
bne dziecko, którego nicerr był właśnie ów fakir 
(Fakir znaczy tyle co indyjski kuglarz-cudotwórca). 
Dziecię Teresy Neumann, kióremu na imię Anna- 
marja, żyje do dziś w klasztorze Sióstr Urszulanek 
w Bambergu. Wydawca Hans Pilot został zasą­
dzony za to, że rozszerzał drukiem nieprawdziwe 
wieści, przyczem ubliżył czci wymienionej dziew­
czyny.

Dwóch „ciężkich“ chłopców pod kluczem.
Koźle. W nocy na niedzielę popełniono włama­

nie do karczmy w Krzanowicach. Dość bogaty łup 
złodziejski włamywacze ukryli w lesie roszowskim. 
Dzieci szkolne znalazły miechy zawierające skra­
dzione rzeczy i zamosły zdobycz złodziejską dc 
szynkowni. Uwiadomiony o wypadku starszy żan­
darm kazał miechy z rzeczam. napowrót zanieść 
do łasa, aby włamywaczy schwytać, gdy po mie­
chy przyjdą. Wieczorem około godz. 6 sprawcy 
istotnie dó lasu przybyli. Włamywaczy areszto­
wano i osadzono w więzieniu sądowem w Koźlu. 
Stwierdzono, że obaj pochodzą z Turza w powiecie 
raciborskim. W mieszkaniu aresztowanych znale­
ziono wielką składnicę skradzionych towarów, 
zwłaszcza ubrań wartości 3000 mk. W tym wypad­
ku wpadli do rąk żandarmerii dowódcy bandy zło­
dziejskiej, która grasowała w powiecie raciborskim 
i kozielskim.

Ostrzeżenie przed oszustem.
Strzelce. W powiecie strzeleckim chodzi od 

wsi do wsi niejaki Niedziela z Bujakowa pod Łazi­
skami, odwiedza bogatszych rolników, którym opo­
wiada, że przy poparciu wadź został założony po­
wiatowy związek rolników. On — Niedziela — zo­
stał wystany do powiatu jako delegat Izby Rolni­
czej celem werbowania członków i ściągania oierw- 
szej miesięcznej składki. Podobno Niedziela oszu­
kał wielu gospodarzy, gdyż umie dobrze przekony­
wać, raczej — cyganić! Rolnicy, nie pozwalajcie się 
okłamywać przez różnych wydrwigroszów! Do 
tych należy także Niedziela z Bujakowa.

Pożary w Chrościcacfa — 1000 marek nagrody.
Chrościce pow. opolski. W tutejszej gminie zda­

rzyły się od 1 stycznia 1927 następujące pożary w 
budowlach od ognia ubezpieczonych: 1) dnia 22 lu­
tego spłonął dom i chlew majstra krawieckiego 
Szymuna Halamy; 2) dnia 11 czerwca zniszczył 
pożar dom pomocnika zwrotniczego Andrzeja Po­
loka; 3) dnia 13 czerwca pożar chlewa i stodoły u 
chałipnika Młynka; 4) dnia 5 sierpnia pożar dc,mu 
i zabudowań gospodarczych u chałupnika Maksa 
Schoepsa; 5) dnia 19 sierpnia zniszczył pożar dom, 
stodołę i chlew fabrykanta koszyków Pawła Kokot; 
6) dnia 29 września pożar chlewa i stodoły u Igna­
cego Brzozy; 7) dnia 19 października pożar dwóch 
stodół i domu wycuźniczego Marii Koclok; 81 dnia 
31 grudnia pożar domu klepiska u chałupniczk' 
Elżbiety Pogrzcba. Istnieje przypuszczenie, że we 
wszystkich wypadkach ogień został podtożony. Z 
tego powodu generalny dyrektor „Oberschlesische 
Provinzial Feuersozietät“ wyznaczył 1000 marek 
nagrody za wykrycie podpalaczy. Za wykrycie 
podpalacza w pojedyńczym wypadku odpowiednio 
mniejsza nagrodę.

Dwór w Dolne] Ligocie własnością prowincji 
górnośląskiej.

Dolna Ligota pow. kluczborski. W związku z 
nabyciem dworów w Wysokiej i Kalinowie zarząd 
prowincji górnośląskiej nabył dwór Dolnoligocki na 
własność. Na terenie tego dworu na górce (Stein­
berg) zostanie postawiony pomnik ku czci górnoślą­
skich „Selbstschutzlerów“. Wiadomo, że „Selbst­
schutz“ dał się we znaki wielu polskim obywatelom 
iako organizacja bojowa.

Uciekł w koszuli i z zagip( nwaną nogą.
Wrocław. Bandyta i włamywacz G. P'Tdel 

transportowany do szpitala w opatrunku gipsowym 
w jednej tylko koszuli zdołał w czasie drogi zbiec. 
Policja wszczęła za nim pościg.

Z Niemiec.
Strajk metalowy.

Dessau. W Dessau przyłączyli się robotnicy 
zakładów Jur. Len a do strc.'Lu mc lal ;\vcgo. W 
Dessau strejknje wobec ttgo już 6.000 'robotników 
zaś wogóle w strejku bierze udział 10.000.

Ojciec mordercą swej rodz*ny.
Gotha. W mieście Gotha popełnił samobójstwo 

znany bankier Droste, mordując przedtem swą żonę 
i dwoje małoletnich dzieci. Samobójca wysłał w 
przeddzień tego rozpaczliwego czynu list do redak­
cji „Dziennika gotajskiego“, w którym oświadcza, 
że jest ofiarą polityki finansowei dyrektora banku 
Rzeszy Schachta i jego zarządzeń.

Z Polski.
Jak za dobrych pięknych czasów, 

Zawiercie. Urocza mieszkanka Zawiercia, p. Ge­
nowefa Ptasińska, dziewczyna lat 18, darzyla swe- 
mi względami, posiadając wzajemność, niejakiego 
Władysława Czubę. Jednakże matka panny ina­
czej zapatrywała się na sprawy miłości i zabroniła 
Czubie widywania się z córką, uważając, iż nic jest 
to dla niej odpowiedni kandydat na męża. Mbdzie- 
nieć jednak niezrażony przeciwnościami, porozu­
miewał się z ukochaną, odgrażając się, że ją wykrą 
dnie. Przed kilku dniami p. Ptasińska wyszła do 
miasta, z czego skorzystali zakochani i uciekli, za­
bierając wyprawę i 50 zł. jako zaliczkę na posag 
Matka stwierdziwszy ucieczkę zakochanych, zwró­
ciła się o pomoc do policji. Czy romantyczna parka 
się odnańizie i czy matka nadal sprzeciwiać sm bę­
dzie małżeństwu — pokaże naibliższa przyszłość.

Samobójstwo syna dyrektora banku.
Łódź. Syn dyrektora banku 17-letni Jerzy 

Trzaskuwski, uczeń 7-ej klasy popełnił zamach sa­
mobójczy, strzelając do siebie z rewolweru. Prze­
wieziony w stanie ciężkim do szpitala, zmarł w Wi­
ka godzin, nie odzyskując przytomności. Tragedia 
spowita jest mgłą tajemnicy, gdyż chłopiec nic po­
zostawił żadnego listu i nie mógł udzielić żadnych 
wvjaśnień.

Píbsict radiowy.
Wtorek, 7-go lutego.

Katov ice fata 422 m.
16.20 Komunikaty Polskiego Związku Z zeszeń 
Gosp. Woj. Š1. — 16.40 Wykład historii Polski — 
17.05 Komunikaty wy Iziału oświecenia publiczne­
go woj. ś'ąskxgc — 17.20 Wykład rzyka polskiego 
(kurs wyższy) — 17.45 Koncert popołudniowy z 
Warszawy — 18.55 Komunikat harcerski — 10.10 
Rozmaitości — 19.30 Transmisja opery „Faust“ z 
Teatru Polskiego w Katowicach — 22.00 Sygnał 
czasu i komunikaty — 22.30 Transmisja muzyki ta­
necznej.

Warszawa, fala 1,111 m.
12 00 Sygnał czasu, komunikaty oraz hejnał z wie­
ży Mariackiej — 15.00 Komunikaty meteorologicz­
ne i gospodarcze — 16 40 i 17.20 Odczyty — 17.45 
Koncert kameralny — 19.05 Komunikat rolmczy — 
19.15 Rozmaitości — 19.35 Odczyt — 20.30 Koncert 
muzyka tanecznej — 22.00 Sygnał czasu i komu­
nikat lotniczy — 22.05 do 22.30 Komunikaty -
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

K'akôw, fala 545 m.
12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z wieży
Marjack ej, komunikatu lotniczo-meteorologiczne- 
go oraz muzyki z płyt gramofonowych — 15.00 
Transmisja komunikatu gospodarczego — 16.40
Odczyt — 17.20 Pogadanka dla rodziców i wycho­
wawców — 17.45 Transmisja koncertu kameralne­
go z Warszawy — 19.05 Transmisja komunikatu 
rolniczego — 19.-5 Rozmaitości — 19.30 Trans­
misja opery „Faust“ z Teatru Polskiego w Kato­
wicach — 20.30 Transmisja koncertu z Warsza­
wy — 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Poznań, fala 344,8 m.
12.45 Muzyka gramofonowa — 13.00 Giełda pie­
niężna — 16.55 i 17.20 Odczyty — 17.45 Koncert 
kameralny — 19.35 Odczyt — 20.00 Komunikaty 
gosrodarcze ■— 20.30 Koncert muzyk' francuskiej
— 22.0C Sygnał czasu i komunikaty.

Wrocław, fala 322.6 m.
Gliwice fala 250 m.

15.45 Program dla dzieci — 16.30 Koncert — 18 00 
Zagadnienia gospodarcze na czasie 18.30 do 
20.10 Odczyty, pogadanki i komunikaty — 20.30 
Koncert symfoniczny — 22.30 Płyty gramofonowe.

Berlin, fa!a 483,9 m.
12.30 Kwadrans dla rolnika — 16.C0 Wśród książel
— 16.30 Recytacje poezyi węgerskich — 18 45 do 
19.35 Odczyty — 20.UO Przegląd społeczno-poli­
tyczny — 20.30 Koncert walców — 21.00 Recy­
tacje, komunikaty, wiadomości i sygnał czasu.

Wiedeń, fala 217.2 m.
11.00 Poranek muzyczny — 16.00 Koncert popo­
łudniowy — 17.10 Targi wiedenńskie 18.00 Od-
c j 1 — 19.00 ' 19.30 Lekcje języków francuskie. 1 

angielskiego — 20.05 ..Traviata“, opera w trzech 
aktach. Verdi'ego
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Bank Rolników ■
kiPO.1 ulica Mikołaja nr. 36a 

przy kościele tam"m - Telefon 327 
Pocztowe konto czekowe Breslau 7567. 

Zyrokonto w Banku Rzeszy.
mmmm

Bank Rolników
Oddział GLII71CE, ul. Farna 11

puy itarym kościele - Telefon 4506.

Przyjmuje depozyta na wysoki procent 
(za V* roczn. wypow. 12% roczn.) i u- 
dzie'.a pożyczek na dogodn. warunkach. 
Załatwia wszelkie interesa bankowe.
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Znane na ,iepsze źródło zakupna
taniego, czeskiego nlerza!

1 funt szare c iorze 
dane 80 fen.. lupsze 
l.-mk.,półblałe1.20 
mk i 1.40 mk., białe, 
puszyste, darte 1.7l 
mk.2.. mk, 2.50 mk. 
i 3.- mk.. najdelikat 
meiszy y ołkwap.pie- 
rza pańskie 4 mk. , 5 

n.K. i 6 mk. Wysyłka wolna od cła za za­
liczką pocztową, pocz. od 10 funtów tranko. 
Wymiana dozwolona; leili towar nie odpo- 
wii dni zwracali pieniądze. Doktadne cen­
niki darmo.

S. Renlsch ln Prag Xll.f
Americká Nr. 26'721, (Böhmen).

Biblioteka „Katolika«

Namówienia prosimy adresować: ,
„Katohk“ Beutnen 0.-S. (Bytom G -S.')

Nr. 147 Poradnik dla pszczelarzy 2.40 
Nr. 128 Śpiewnik polski . . . 1 60 
Nr. 120 Śpiewnik narodowy . . 0.60 
Nr. 130 SpiewntK abstynencki . 0.80 
Nr. 115 Wydrążoną igła . mk. 1.20 
Nr 1Î6 Stera księga . . mk. 1.20 
Nr. 106 O życic i wolność . mk- 0.80 
Nr. 125 Oblężenie Pragi - mk. 0.80 
Nr. 114 Naczelnik . . . mk. 0.80

Napui-J, dom tpecialnt 
OArnc :o Stasica

Szczególnie korzyam* * «y I f» 
koto we wszelkich
Instrumentach
muzycznych.
N*. fortepian; I gramofony 
tądajde osobnych ofert S.
Dom muzyczny -
KOWATZ Bahnhofstr. 2S

Od 4-s-o lutego 
do 18-go lutego

ir
14°

Półbucikl lak!er., nadzwyczaj eleg. 4 ^[50
elt . !■

BYTOM G.-ŚiM e »ci sprzedały:
Conrad Tack & Cle.,

0. m. b. H. ^Tewto.’i 3670 ulica Gliwicka 8.
•»

Telefon 3670

Daisze miejsca sprzedaży: Zabrze, ulica Dworcowa 9.
Gliwice, Wilhelma 28. Racibórz, Odrzańska. Opole, Rynek 11-

|_ A CIERPIĄCYCH NA 
CHOROBY PŁUCNE.

W młodości swt chory beznadziein.e na p.ersi p. Dr. 
Szymanowski z Brzozowych Gór szukał ratunku w przy­
rodzie irśnei, slbow.em wszelka inna pomoc ludzka była 
bezskuteczna, "dał rosl.nj za rośliną, wyszukiwał aż 
wreszcie po długiej pracy dopiął celu wych pragnień. 
Odnalazł ów ta emniczy dar pre rody, któn wkióice spo­

wodował ulgę. Uzdrowiwszy się, wynalazca nie zawahał się podzielić 
swym skarbem z innymi. Tąk powstała popularność roślinnego środka 
doktora Szymanowskiego Swiętogóiskiej Herbaiy które i dzia'anie 
wzbudza pod-iw, a to w razie kaszlu, suchot, astmy, przeziębienia i 
trzy chorobach p ucnych. Działanie tego środka skon^al iwanc zostało 
przez odpowie lnie autorytety wszechświatowe, a na higjemcz.iych wy­
stawach otrzymał ten naturalny sroaek ptrr îz jo odznaczenia bowiem 
tys a ce ludzi zawaz ecza mu z i rowie. 0]ciec Sw. Leon XIII. udziel1! 
wynalazcy Sw.^togi >r, ki*, Herbaty Krzyż iw. Piotra.

Paczka 5 zł. 3 paczki 12 zł.
Proszą o nadsyłanie należność, zgóry, poniew ii nie można wyiyiać za 

zaliczeniem, Liszcie dzisiap Aires:

Dr. Richard Slmanowskl,
Pręga XII. Vinohrady, belenradska tr. -> n. (Czechosłowacia).

Ogłoszenia
każdego rodzaju 

przyniosą 
zawsze pożądany 

skutek, jeżeli ie na­
dajecie w gazecie, 
która nietylko w ob­
wodzie przemysło­
wym, lecz także i poza 
granica tegóż ob­
wodu jest mocno 
rozpowszechniona. 

A zatem ogłaszanie 
w naszej saze cle

przyniesie wam
wiele homści,

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o

Hl. Stark Nacht
Bytom Q.-SI.

ul cc Klukowicka Nr. 12 
Tele ion 5C96

pW Kupnie: TE
Skórki zajęcze, stare 
żelazo, stary cynk. 
szmaty, odpad'» pa­
pieru, kości butelki
>♦♦♦♦♦♦

0ywLiij - chodniki bez za­
datku w ll)'3u r?tacti 
m i e s i e c t n. dostarcz 

Osm Dywanów Agty 3 CL cfc. 
Frankfurt Ł M 
^rnsun* zaraz Dlsaó UB

Barnom ! Baczność I
Zdrowi-Chorzyl

F długoletni») praktyce, jako też po dobni 
niu_ najnowszych kursów w biochemji, homeoi 
patji, naturalnego Tlenia, donoszą uprze mir 
Szan. Publiczności Bytomia-Rozbarku i okolicy^ 
źe moją

praktykę leczniczą
otworzyłem dnia l-go lutego br.

A. E. FRIEDRICH
Lab. cgz. med. Drog.

Bytom - Rozbark, Or. Dombrowka Trasse I ( 
Oodziny przyjąć: 9-11 i 3—6 godz 

W niedzelą 10—11 cod z.

/ Lecz enie zębów
W. LUHOWITZ

Bytom G.-SL, Rynek Nr. 11 
Plombowanie. Wyrywanie ząbów. Plom­

bowanie zębów. Korony. Mostki.

BANK LUDOWY
(Volksbank)

BYTOM O. S.
ulica Tarnogórska 4

przyjmuje depozyta
za korzystnem oprocentowaniem

i udziela potyczek
na dogodnych warunkach.

Wzorowj Sokrotarz
oadepczy podręcznik, pouczający. Jak pisać po­
prawnie list* we wszelkich okolicznościach życic.
„Korespondencja handlowa V*

■■ — Cena 2.— mk. ■■ ■
Do nabycia: \

KATOLIKU** sp. z o. odp. BYTOM 0..'i

BI
Jeżeli was męczy 
k aszei lub duszność
uźyw. tylko aptek. Nothmanna cyprysowych

KROPEL PECTYL
przeeiw kaszlowi. Będziecie zadziwieni 
szybką i skuteczną uigą po użyć u >0 kropli 
ttgo lekarstwa, gdyż „Pectjl" jest najlep­
szym środkiem na kaszel, cierpienia płuc, 
i .atir, Radzę używać tylko „Pectyl". 
Wiele podziękowań, których dla braku 
nuejsca nic można urn, :śdc, świaday 

c skuteczności tych kropli.
Cena za */. butelkę 4.50 mk. zł„ za V, bu- 
telkę 3.— mk. zł. Na 1 całkowitą kuracją 
potrzeba 6 V. butelek. „Pectyl“ jest do 

nabycia we wszystkich aptekach.

Organista
egzaminowany, żonaty, dobry Polak, dzielny w 
swym zawodzie, biegły w ją y Vu polskim i nie­

mieckim poszukuje od zaraz posady. 
Zgłoszeń, przy.mute P. Kołodziej, Lugntal 

Kr. Fiatów (Grenzmark).

MAKULATURA
(sare gazety)

jest do nabycia u nas
„Ketoük“ Bvtcm.

w Poznaniu Oddziaf w Bytomiu.
Rok zaŁ I86L BANK DEWlZOWv. Roi. zał. 1861, 
Żyrokonto ar Banku Rzeszy. - Konto czekowe: Wrocław 51,974. 

Adr. teLs „Wartabank* - Telefony: 3046 i 3147.

(tpznjmiile osziztiinoSti na fiosodni® srapunüBdi,
udziela pożvc*ek

oraz ułatwia wszelkie transakcje w zakres bankowości 
wchodzące jak: zakup ł sprzedaż walut obcych i pa­
pierów wartościowych, przekłby krajowe i zagraniczne 

•icredytvwy. Inkasa, dyskont weksli.



„KATOLIK“ nr. 16

Sprawa handlowego traktatu polsko*niemieckiego.
Berlin. (PAT). Przewodniczący delegacji 

niemieckie! do rokowań handlowych polsko-niemie­
ckich dr. Hermes i referent spraw polskich w urzę­
dzie spraw zagranicznych dr. Zechlin, przybyli dnia 
3 bm. pociągiem rannvm do Berlina.

W związku z tern „Berliner Tageblatt*' wskazu­
jąc, że dr. Hernes będzie mógł złożyć Stresemanr.o- 
wl jeszcze przed jego wyjazdem na urlop wypo­
czynkowy sprawozdanie z przebiegu rokowań do­
tychczasowych wyraża przynuszczenie, że dr. Her­
mes podziela pogląd, wyrażony przez ministra 
spraw zagranicznych w ortatniej mowie, że groźba 
Landbundu w sprawie traktatu handlowego z Pol­
ska nie przyczyniła się chyba do ułatwienia roko- 
wań.

Pozatem „Berliner Tageblatt * stwierdza, że wy- 
lazd dr. Hermesa z Warszawy do Berlina nastąpił z 
powodów czysto osobistych. Pr. Hermes bierze 
żywy udział w akcji rolnictwa niemieckiego i nale­
ży do współpracowników niemieckiej ankiety go- 
podarczej. W związku z wyjazdem dr. Hermesa 

rząd niemiecki -— jak twierdzi dziennik — zwróoic 
s>> miał do rządu noIsk'PPO z prośbą. nb^ Polska

W szóstą ró żnicę koronacji 
Ojca św. Piusa Xi.

Krótki życiorys Papieża Piusa XI.
(KAP) P us XI (Achilles Ratti) urodził sic dnia 31 

maja 1857 r. w Desio. Ojciec Jego, Franc'szck Ratť, 
był właścicielem zakładu tkackiego. Studiował w Me­
dianie. Od r. 1888 począł się coraz intensywniej od­
dawać pracom naukowym w bibliotece Watykańskiej 
„Amb-osiana“. W r. 1907 został prefektem tejże biblio­
teki i pracował niezmierni wiele. W 1911 roku został 
zamianowany prefektem biblioteki watykańskiej. Pod 
koniec wojny Benedykt XV wydobył tego nadzwy­
czajnego męża z ukryc a świątyni nauki i użył go do 
wielkiej nrsji w obliczu całego Świata. Wysłał wtedy 
prałata Rdtti‘ego jako swego stałego przedstawiciela 
do Warszawy Przedstawiciela Papieża pokochali Po­
lacy odrazu ale i on pokochał kh całtm sercem 1 całą 
dusz? zajął sic odbudową Kośc:oła. Nie zamknął się w 
b urze, lecz chcąc poznać Polskę, objeżdżał diecezje, 
badając stosunki i miewając konferencje z b’skupaml. 
Już po czterech miesiącach dokonano wskrzeszenia 
biskupstw podlaskiego, kamienieckiego, nrńskiego. a 
równocześnie nastąp:ła nominacja dziesięciu polskich 
biskupów. Zapadła też wtedy uchwała założenia Uni­
wersytetu Katolick ého w Lublinie. Ks, Prałat Ratti był 
świadkiem pierwszych naszych samods/elnych kroków 
naszych porywów, naszej dobrej woli i naszych błę­
dów. W roku 1919 podniesiony został do godności Nun­
cjusza Apostolskiego i Arcybiskupa. Konsekracji bi­
skup'ej dokonał ks. Kardvnal Kakowski dn a 28 paź­
dziernika 1919 r. w katedrze warszawskiej. Gdy pod­
czas napadu bolszewickiego wszyscv dyrJowiaci zagra­
niczni opuścili Warszawę zftęłał tylko Nuncjusz z lu­
dem warszawskim.

Po trzechletniej rzetelnej pracy w Polsce ks. arcy­
biskup Ratti zamianowany został arcybiskupem me­
diolańskim i Kar^vnaiem. Po śmierci Benedvkta XV 
ks Kardynał R„tti dnia 6 lutego 1922 r. został obrany 
Papieżem. Rządy Jego wyraźnie nnoe-fio^ane sa siłą 
charakteru. Program swóf uiął w ha^o; „Pokój Chry- 
sftrowy w Królestwie Chrvstnsovrem“

Szczególną opieką otacza akcie Wolicką (L:ge Ka- 
, ■ -.„s TM. Pr,1,-v. z kł*ra f3k
w Watykanie mówią, „pewną słabość"

Uwagi o prasie polskiej 
w Niemczech.

Przed wojna na wszy stkich terenach Rzeszy 
Niemieckiej posiadaliśmy pisma polskie silnie ufun­
dowane. Po wolnie dawniejsza liczna prasa polska 
zmalała jednym zamachem na kilkanaście pism pol­
skich. Dopiero po pewnym czasie, po unormowaniu 
się jako tako stosunków, prasa polska w Niemczech 
odżywała powoli. Był czas, kiedy oprócz „Katolika" 
w Bytomiu nie było na G. SlasKu Opolskim innej 
polskiej gazety.

Obecnie na terenie Rzeszy Niemieckiej prasa 
polska mniejszościowa obejmuje 5 dzienników, 2 cza­
sopisma młodzieży polskiej. Z dzienników dwa uka­
zują się na wychodźtwie, trzy zaś na terenach, ża­
rn leszkałych przez ludność autochtoniczną, t. j. przez 
ludność z dziadów pradziadów tamże zasiedziałą, 
lako dzienniki ukazują się:

■Katolik** i „Katolik Codzienny" w Bytomiu,
„Nowiny Codzienne", w Opolu.
„Gazeta Olsztyńska" w Olsztynie.
„Dziennik Berliński“ w Berlinie.
„Naród 1 w Herne,

zgodziła się na przeniesienie na krótki przeciąg cza­
su rokowań handlowych do Berlina.

Organ kanclerza „Germania“ twierdzi, Że roko­
wania po wyjeździe dr. Hermesa toczyć się będą 
przez pewien czas dalej w Berlinie i podkreśla, ic 
przeniesienie rokowań do Berlina nie posiada ża­
dnego nadzwyczajnego znaczenia i było omówione 
w czasie spotka n5a miedzy ministrem Streseman- 
rem i dyrektorem Jackowskim.

„Germania“ stwierdza, że przygotowania trak­
tatu handlowego z Polską coraz bardziej wysuwają 
się na czoło dyskusji gospodarczo-politycznej. 
Dziennik niemiecki wyraża przekonanie, że uda się 
łatwo wyrównać przeciwieństwa Interesów między 
poszczególneml granami gospodarczemi. Zarówno 
w Polsce, jak i w Niemczech czołowe koła gospo­
darcze dokładają wszelkich starań, aby umożliwić 
wyrównanie sprzecznych interesów.

Berlin. (PAT). W dniu 3 bm. prezydent Hin- 
denburg przviaï delegacie Landbundu niemieckiego, 
oraz mem. związku rhłonskiego. który przedstawił 
mu obszerny memoriał w sprawie zarządzeń, mają­
cych poprzeć akcję pomocy dla rolnictwa niemie­
ckiego.

Czasopismami organizacyjnemi są: organ Zwią­
zku Polakow w Niemczech, wydawany pod na­
zwą „Polak w Niemczech“, ukazuiący się jako mie­
sięcznik w pokaźnej liczb:e nakładowej 1 wydawa­
ny członkom Zw. Pol. w Niem. bezpłatnie orav „Zje- 
dnoczeniowiec“. organ Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego w Niemczech, "wydawany dla członków 
Z. Z. P. jako miesięcznik.

Pism młoazieźy ukazuie się w Niemczech 2, a 
mianowicie miesięcznik . Zdrój“, pismo d^1-r ■ re­
dagowane, ukazujące sie w Opolu jako organ Zwią­
zku Stowarzyszeń Młodzieży Polsko-Katolickiej o 
Śląsku OpoLkim, i „Życie Młodz!eży“, wychodzące 
w O/sztynie jatko dwutygodnik i organ Związku To­
warzystw Młodzieży w Prusach Wschodnich.

— Poza tym szeregiem pism polskich w Niem ■ 
czech każdy dziennik posiada mnóstwo dodatków 
na tydzień, np. dodatek niedzielny, dla rolnika, dla 
robotnika, powieściowy, dodatek dla dzieci, dla 
młodzieży itp.

Prasa pohka w Niemczech nie podleca żadnym 
kierunkom pohtvcznym. Służy dążeniom kulturalno- 
oświatowym społeczeństwa naszego. Jest ona za­
tem bezpartyjną, a dba przedewszystkiem o podnie­
sienie poczucia narodowego szerokich mas ludu pol­
skiego w Niemczech.

Znaczenie i zadanie prasy polskiej w Niemczech 
wobec społeczeństwa polskiego w Niemczech jest 
nadzwyczaj wielkie. Ona jest wyrazicielem na­
szych myśli i ma za zadanie urabiać opinie świata 
w stosurku do nas. Żadne pismo niemieckie, choć­
by najliberalniejsze wobec Polaków, nie zaimu.ie się 
naszemi sprawami ani skutecznie, ani stale. Niema 
wyrozumienia dla nas wśród współobywateli nie­
mieckich bez względu na ich przekonanie polityczne. 
Z praktyki wynika, że o ile chodzi o nas, wtenczas 
niemiecki lewicowiec jest takim samym wszech- 
niemcem jakim jest niemiecki prawicowiec.

Dc omawiania spraw naszych potrzebna nam 
jest własna prasa. Za pomocą jej dotrzeć chcemy 
do wszystkich tych, którzy krzywd naszych nie 
znają. Dotrzeć chcemy także przez p-asę naszą i 
dc tych członków społeczeństwa polskiego, którzy 
stoją od nracy naszej na uboczu, którzy stionią od 
nas. Ich wszystkich przekonać chce prasa nasza 
do naszych dążeń uprawnionych wobec państwa, 
skruszyć chce w ich sercach skorupę obojętności 
wobec spraw naszych.

Dalszem ważnem zadaniem prasy polskiej jest 
informowanie nas o wszystk-ch przejawach z ży- 
cja politycznego i towarzyskiego całego świata. 
Ukazując się w naszym ojczystym języku, prasa 
polska powiększa zawsze nasze wiadomości ; na­
sze znajomości świata.

Bronić wszystkiego co polskie, brać żywy 
udział w przejawach naszego życia społecznego in­
formować nas o wydarzeniach ogólnych, oto zada­
nia prasy polskiej. Ona musi być naszym rzeczni­
kiem w Niemczech jak i na forum wszechświato- 
wem. Tam, gdzie nie dobrze glos jednostki, tam 
musi dotrzeć głos prasy naszej i nieść w świat da­
leki wieści o naszem położeniu, o naszych dąże­
niach kulturalno-oświatowych i innych.

Z drugiej strony i społeczeństwo polskie w 
Niemczeh ma swoje zadania 1 obowiązki wobec pra­
sy naszej. Społeczeństwo nasze niestety niezupeł­
nie spełnia ten obowiązek. Dlaczego? Jedną tylko 
mamy na to odpowiedź: Nie wszyscy doceniamy
dostatecznie zadania prasy naszej i jej nie popiera­
my należycie. Iluż to naszych rodaków nie czy tujo 
wogóle polskich gazet, iluż to naszych ludzi nie 
trzyma polskich gazet, tłumacząc się,, że nie ma na 
to czasu lub pieniędzy. Równocześnie jednak czytu-

.Wtorek, ďmá 7 lutego 192STV

Je dziennik niemiecki, ba naweï jest abonentem ga-, 
zet niemieckich. \

Rodaku, czyż dziennik niemiecki może Tobie 
dać to, co dziennik polski? Czyż możesz z dzien­
nika niemieckiego dowiedzieć się cośkolwiek choć­
by z życia naszego? Czy młodzież polska, twoje 
dzieci, mogą z dziennika niemieckiego wynieść nay- 
ke i znajomość polskiego? Czy dziennik niemiecki 
broni praw mniejszości polskiej, a więc 1 twoicir 
praw kulturalno-oświatowych i innych? * *

Nie! I jeszcze raz nie!
Tylko gazeta w jeżyku polskim dać ci może toj 

czego dusza Twoi-a żąda, f. j. polskiego pokarmu du-j 
chowego. Tylko dziennik polski informulé Cię ^ 
życiu naszem. Gazeta niemiecka pluje na wszyst-i 
ko. co polskie. MJodzież polska, dziatwa TivoJaj 
tylko z gazety polskiej wyniesie wiedzę o narodź’ 
mowie, obyczajach i zwyczajach poi' kich.

Pamiętaj, tylko dziennik polski bronić będzie 
Twoich praw, bo rozumie Twnie dążenia i bóle. 

Abonuj zatem gazete polską. '
Polska gazeta powinna znajdować sie w każde 

rodzinie polskiej. Gdyby wszyscy rodacy ;hcicll 
zrozumieć zadania prasy polskiej i obowiązek swa 
wobec niej i odpowiednio prase naszą popierali, 
wówczas prasa nasza rozrosłaby się i przez to zy-j 
skała ua powadze i wobec obcych. Popieranie na-< 
szej prasy, to jeden z naszcyh obowiązków tiaro-j 
dowych. Gdy trwać będziemy nadal w obojętności 
n obec naszej prasy, to temsamem okazywać ber 
dziemy obojętność wobec naszych dążeń, wobec za­
dania mniejszości polskiej w Niemczech żvć be- 
dziemv w stanie mezdrawym. Stan ten zmienić s’C 
musi a hasłem naszem do zmiany stanu tego niech,
będzie: f

Popieramy własną prasę prasę mniejszości not ' 
skiei w Niemczech! ^

Wiadomości nautyczne
ü^smey a czescy robotnicy rolni.

Berlin. (PAT). Biuro Wolffa donosi, że w, 
wyniku rokowań prowadzonych w ostatnich dniach 
między niemieckiem i czechosł iwackiem minister­
stwem pracy podpisana została w dniu 2 bm. w 
Berlinie umowa, regulującą sprawę zaciągu i zatru ­
dnienia czechosłowackich robotników sezonowych 
w rolnictwie niemieckiem.

Choroba arcybiskupa koioAskfego.
Kolonia. (WTB.) Arcybiskup kolońsłć. kardynał 

Schulte, zaniemógł na grypę. Dnia 2 bm. stan jego 
zdrowia pogorszył się tak dalece, że poważnie oba; 
wiano się o jego życie. Obecnie nastąpiła poprawa. 
Istnieje nadzieja, że kardynał Schulte w niedługim cza 
sie wróci do zdrowia.

T Poïski.
Trybunał haski a zatarg krleiow? 

gdaftsko-polskl.
Haga. (Pat.) Dnia 6 lutego zbierze się Międzyna­

rodowy Trybunał Sprawiedliwości na nadzwyczajną 
sesję. W czasie tej sesji Trybunał zajmie si* zapytania­
mi Rady Ligi Narodów, przedstawiontin! Trybunałowi 
w celu uzyskania rozstrzygnięcia doradczego dotyczą-' 
cego praw kolejarzy gdańskich, którzy przeszli na służ­
bę polskich kolei Trybunał powiadomił przedstawicieli' 
odpowiednich rządów że otwarde sesji nastąpi 7 lu­
tego o godz. 10 rano.

Franc.-polska umowa konsularna. .
Paryż. (PAT.) Senat francuski przyjął pro­

jekt U3ławy zatwierdzającej umowę konsularną fran­
cusko polską z grudnia 1926 r.

Goicp» prascy.
Praga (PAT ) Włidze komunalne miasia Pra- 

gi postanowiły wysłać delegaqç do Warszawy w, 
celu zapoznania się z urządzeniami soqalnemi *ego 
miasta.

Ze świata.
K:ędiynarodo«ro Biuro Pracy.

Genewa. (PAT.) Rada administracyjna Mir 
dzynarodowego Biura Pracy ustaliła porządek obrad 
przyszłego swego posiedzeniu. Program obrad obej­
muje m. i. sprawę proponowanej przez Anglję re­
wizji was; yngtońskiej konwencji o 8-godłinnym dmu 
pracy.

Umowa czesko-'iaiykaAska.
Praga. (Pat). Kardynał Oaspary zawiadomił mP 

nistra Benesza, ie Ojciec św zatwierdził urnowe po- I
między Watykanem a rządem Czechosłowacji. Wobec' 
tego umowa wchodzi natychmiast w życia.



Ciujr.y o dobre przygotowanie szkolne dziatek naszych.
Uwagi dla rodaisńw przed uplyri-clem

Czem skorupka naciągnie za młodu, tem na sta­
rość trąci.

Od przygotowania szkolnego zależy przyszłość 
dziatwy naszej. Dobrze przygotowane w szkole dziec­
ko nie potrzebuje zbytnio obawiać się przyszłej walki 
o chleb codzienny. Da sobie radę w życiu. Znajdzie 
prace na roli, w przemyśle, handlu, urzędzie, w rze­
miośle lub w zawodzie innym. Oświecone dobrem 
szkolnem przygotowaniem dz ecko wiedzieć będz:e w 
latach późniejszych, jak bronić się przed upośledzenia­
mi, ja i czego żądać, by nie być wyzyskanem.

Douiem przygotowaniem jest to przygotowanie, 
które opiera się na przyrodzonej, od Boga danei dz ec- 
ku właściwości. Na»ważr elszą taka właściwością to 
'Czyk rodzinny dziecka.

Językiem rodzinnym dzieci naszych jest język 
polski.

Przygotowanie szkolne dz ed naszych nw^zględdać 
powinno Ich polski język przyrodzony. Jedynie wtedy 
łeb przygotowanie szkolne będzie dobrem

Rodzice muszą o tem pamiętać. Przedewszyst- 
kiem powinni o tem pamiętać ci rodź ce. którzy teraz 
zgłaszają dziatki swe poraz p erwszy do szkoły. Ter­
min zapisywania tych dziatek mija obecnie około po­
łowy lutego.

Rodzice, zgłaszający teraz dz:atki swe poraz 
pierwszy na naukę szkolną, zgłoszenia te uskuteczniać 
muszą w taki sposób, by dz:atki zapewnioną miały w 
szkole naukę jozvka rodzinnego.

W miejscowościach, w których jest szkoła polska 
wszyscy nasi rodzice powinni dziatki swroje zameldo­
wać u kierownika tej szkoły. Jedynie ta szkoła aa 
dziatkom jaknajlepsze przygotowanie. Jedyn e w tej 
szkole dziatki bieg’e naucza się władać językiem pol­
skim i językiem niemieckim. Jedynie w polskiej 
szkole dziatki nasze czynią postępy doskonałe, cie­
szące nauczyciel' 5 rodziców, a dające dziatkom rę- 
kojnię. że wejdą w życie z notrzebnem łm dobrem 
przygotowaniem szkolnem.

terminu zgłaszania dzieci do szkoły.
W miejscowościach, w których była szkoła pol­

ska, a w których obecnie szkoły polskiej niema, ro­
dzice domagać się powinni ponownego otwarcia tej 
szkoły. Niech tam rodzice polscy dzieci swoje z tem 
żądaniem zgłaszają u kierownika szkoły niemieckie'* 
Przy zgłoszeniu 20 dzieci szkoła polska ponownie 
otwarta być musi.

W miejscowościach, w których wogóle jeszcze 
szkoły polskiej niebyło, powinni rodzice za pośredni­
ctwem Towarzystwa szko'nego stawić do rejencji 
wnioski o urządzenie szkoły polskiej. Jeżeli wn oski 
takie wpłyną dla 40 dzieci, rejencja jest zobowiązana 
polską szkołę uruchomić.

W miejscowościach, w których szkoły polskiej 
niema i w których n:ema też widoków na jej urucho­
mienie. rodzice muszą domagać sie dla swy~h dziatek 
kursu polskiego czytania 1 pisania lub eona mniej kursu 
nauki religjl w Jeżyki* polskim. Do urządzenia kursu 
czytania 1 pisania wystarcz v zgłosić lu cMeH. Do 
uruchom enia kursu religji potrzeba nawet tylko 12 
dzieci.

Jak widzimy, rodzice nasi ma ą najróżniejsze spo­
soby zapewnienia swym dziatkom nauki po.skiej w 
szerszym lub węższym zakresie. Niech wszyscy ro­
dzice nasi, którzy teraz poraz pierwszy dziatki sw^e 
zgłaszają do nauki szkolnej, uświadomią sobie to do­
brze i niech wyb;ora sobie sposób .iarvypodniei«zy i 
naiodoodwiedniejszy. W razie, zaś jakichś wątpliwości 
jak wogóle po wszelkie rady i wskazówki niech ro­
dzice z calem zaufamem zwracają się do naszego 
Towarzystwa szkolnego (Bytom, Kurfürstenstr. 19, 
gmach ^.Katolika“), gdz?e za vsze użyczona lm będzie 
chętna i skuteczna pomoc.

Pamiętajcie, Rodzice, że tylko dobre przygotowa­
nie szkolne zapewni dziatkom Waszym lepszą przy­
szłość!

Pamiętajcie, Rodz ce, że dobrem przygotowaniem 
szkolnem Jest jedynie to przygotowanie, które 
uwzględnia dziatek Waszych przyrodzony język 
noiski!

Wiadcn ttci potoczne.
Zmiany w duchowieństwie.

Ks. proboszcz Mokros w Rudelsdorf przeniesio 
ny jako proboszcz do Kopienicy. — Ks. kapelan Drzi- 
zga w Jełowej jako administrator tamże.
Brak węgla w wielkich miastach — a na górnoślą­

skich kopaln ách przymusowe świętowanie 
i hałdy węglowa pala się.

W wydziale gospodarczym parlamentu niemie­
ckiego żądał poseł Drewitz zarządzeń przeciw nę­
dzy węglowej w wielkich i średnich miastach. Ko­
misarz węglowy na Rzeszę niemiecką Strutz odpo­
wiedzi^. że brak w'egla daje się odczuć tylko w 
Berlinie i dwóch wielkich miastach. Przyczyną te: 
nędzy węglowej jest strajk w kopalniach węgla bru­
natnego. W międzyczasie poczyniono zarządze­
nia, aby to medomaganie usunąć. — To doprawdy 
dziwne! W wielkich miastach ludzie skarżą się. że 
nie mogą w ęgla kupić — bo składy webowe rą pró­
bne — a u nas. na Śląsku Ooolskini zarządy ko" tlń 
zaprowadzają przyrmmowe świętowanie. P°d k°" 
nieć zeszłego mies>ąca zaprowadziły świetówki nie- 
łłóre kopalnie w okolicy Bytomia, oraz kopalnia 
„Żrdowina“. A krą*a pogłoski, że niebawem 
będą świętówki zaprowadzone na wszystkich ko­
palniach Śiaska Opołskiego. W zeszłym hgodtuu 
zaprowadzono przymusowe świętowanie na kopu- 
ni „Karsten-Zentrum“.

Palenie tytoniu w Niemczech.
Na każdego mieszkańca Rzeszy niemieckie! 

przypada w ciągu roku przeciętnie 500 panieroców. 
100 cygar i 5 funtów tytoniu faikowego. dalej 211- 
zapałek, które bywają wyrabiane w 69 fabrykac 
z 30° 000 robotników. W Rzeszy niemieckiej istnie­
je 14 929 zakładów wyrobów tytoniowych. Które 
214 Co0 pracowników zatrudniaia. 60 000 niemie­
ckich plantatorów tytoniu dostarcza do fabryk mmei- 
więcej 200 000 podwójnych centnarów tytoń r W 
handlu tytoniem jest zatrudnionych 526670 osób. w 
tem 523 690 małych kunców. A teraz podatki od 
ťvtoniu: podatek tytoniowy 535 miljonów marek, 
podatek od materiałów' na papierosy 177 mljonów 
marek, clo od tytoniu 65 milionów marek, podatek 
od zapałek zużytych przez palaczy 12.7 milionów 
marek. Na głowę każdego mieszkańca przypada 
12.30 marek podatku tytoniowego i 20 fetiipón po­
datku zapałczanego.

Na 400 mieszkańców jedna karczma.
W wydziale gospodarczym parlamentu c brado- 

wano nad koncesjami szynkarskiemi. Przyjęto po­
danie przedłożone przez wszystkie partje, że w 
gm mach, w których jedna karczma przypada na 400 
mieszkańców, nowe koncesje na otw'arcîe szynku 
nie będą wydawane. W gminach, zamieszkałych 
przez więcej jak 400 mieszkańców, m )że istnieć

Tow. Młodzieży Polsko-Kat. im. Ks. N. Bonczyka
w Mlecho wicatii

urządza w niedzielę dnia 12 lutego 1928 r. na sali 
p. Szindlerowej

Uroczysta rocznicy
z następującym programem:

CZEŚĆ L
I. Przemówienie prezesa i sekretarza Towarzy 

siwa Młodzieży.
2 Ogólny śpiew' pieśni: „Serdeczna matko“.
3. Występ koła śpiewu „Lutnia“, Miechowice.

CZEŚĆ II.
4. Odegranie sztuki teatralnej: „Litość ' Za­

zdrość".
5. Monologi i dialogi.
6. Odegranie sztuk: teatralnej: „Złoty Ptak".
7. Występ klubu sportowego Zaborze.
8. Deklamacje i zakończenie, ___

Początek uroczystości na sali o godz. 4-tej do pd- 
Cenv m i e i s c : miejsce siedzące 60 fenigów\ 

miejsce do stania 40 fenigów’.

Po uroczystości odbędzie się
ZASAWA Z TAŃCAMI.

Wszystkich Rodaków z Miechowie i okolicy jak 
najuprzejmiej zapraszamy.

Z A R Z A D.

druga karczma, jeżeli szczególne stosiirki oienie 
z karczem usprawiedliwiają — zaprawdę, srrutna 
to sprawa, że 400 ludzi, przeważnie ubog’ch robot­
ników. utrzvmuie karczmarza i jego rodzinę, a wła­
sne dzieci robotników i drobnych rolników głód 
cierpieć musza — gdy ojciec woększa cześć zarobku 
zostawi w karczmie.

Slask OpolsDu.
Prymicje w kośc’e1e N. Marli Pj»nny 

1 w klasztorze Szl ’lTt”ch.
Bytom. W wspaniale udekor~wpn* m kościele 

Najświętszej Marji Panny odprawił swą pierwszą 
Msze św. prymicjant ks. Kudlek. najstarszy syn 
nauczyciela K z szkoły 1 w Bytomiu. Kościół był 
przepełniony wiernymi. — Prymicjant ks. Dr. Bu- 
glas odpraw ił swą p'erwsza Msze św. w klasztorze 
Sióstr Szkolnych.

Rodzice zasądzeni za Katowanie dzieci a '
Bytom. Przed sądem tutejszym odpowiadali 

malarz Florjan Rus i jego żona, oskarżeni o to, że 
obaj katow'ali okrutnie swego 13-letriego syna. Rus 
ożenił się po drugi raz i z drugą żoną wszedł zły 
duch do tej rodźmy. Dla 13-letniego chłonca rozpo­
czął sie czas praw'dzîw'ego męczeństwa. Florian 
Rus został skazany na 9 miesięcy, a jego żona na 
jeden miesiąc więzienia. Prokurator żądał jeden rok 
wzgl. 4 miesiące więzienia.

Dwa lata więzienia za kradzieże.
Bvton*. Podczas uroczystości ku czci prezy* 

denta Hindenburga skorzystał z sposobności zło­
dziej, który wszedł do mieszkania kupca I eopolda 
Kamm. Złodziej spakow’al do skórzanej walizki ró­
żne wartościowe rzeczy, jak przedmioty z złota i 
srebra, dokumenty i wyprawę córki kupca Kamma. 
Później skonifskowano próżną walizkę na dworcu 
kolejowąm w Gliwicach. Śledztwo wykazało, że 
walizka została nadaną przez Emilię Wyra. Jestto 
OĘołia iuż kilka razy karana, ostatnim razem naw-.t 
ciężkiem więzieniem. Tym razem jedno orni wo 
weszło w drugie. Emilia Wyra zeznała na sądzie, 
że walizkę skradła kupcowi Koschowi z Katovic, 
któremu oddała skradzione rzeczy, aby je sprzedał. 
Dalsze śledztwo wykazało, że Kosch ł Wyrówma 
utrzymywali stosunek z kelnerem Adolfem Ooth z 
Katowic i rzeźnikiem „Hansem“ Kosubkiem z Byto­
mia. Wszyscy znaleźli się na ławie oskarżanych. 
Każdy usiłował zwalić winę na drugiego. Szczę­
ście sprzyiało Koschowi i Gochowi. Natomiast Emi- 
lja Wyra została skazana na 2 lata więzienia.

W sprawie nieszczęścia samochodowego 
pod Kędzierzynem.

Bytom. W poprzednim numerze donieśliśmy o 
nieszczęściu samochodowym, przyczem zosrało cię*i 
żko okaleczonych kilku panów z Bytomia. W uzu- 
nełnienńi tci wiadomości donosimy, że właściciel 
firmy Kow'atz z Bytnmfa jest istotnie nader ciężko 
okaleczony, oprócz głębokich ran na głowie i c;ele 
stwierdzono w lecznicy wstrząs mózgu. Lekarz 
Dr. Weidemann doznał nekniecia czaszki. U kiero­
wmika samochodu stwierdzono głębokie rany w 
piersiach i okaleczenie iez\ka oraz nóg. Wszyscy 
okaleczeni sa żonaci. Właścicielem samochodu iest 
kupiec Kowatz, który znaidow ał się w samochodzie.

Nowy zawiadowca parafjl.
Wleszowa pow. bytomski. Zarząd parafii wie* 

s.zowskiej powierzono ks. proboszczowi Wolnlkowl 
7 Steinersdorf pod Namysłowem (Namslau).

Zaginiony robotnik rosta? aresztowany.
Mikulczyce pow bytomski. Niedawno donie­

śliśmy o zaginięciu robotnika Krumbholza. W mię­
dzyczasie nadeszła wiadomość, że Krumbholz zo­
stał aresztowany w Koźlu, ponieważ wałęsa’ sie w 
okolicy Koźla i żebrał.

Silne trzęsienie ziemi.
Zabrze. Silne trzęsienie ziemi odczuli ni * szkań- 

cv dzielnicy miasta Zaborza. Trzęsienie było tak 
silne, że ludzie śpiący sie przebudzili, a szafy w oc- 
koiaeh kołysały s5ę. Przvczvną trzęsienia jer" ■1e- 
branie terenu przez kopalnie.

Budowa mostu nad Kłodmca.
Gliwice. Mieszkańcy powiatu gliwicko - to­

szeckiego domagaia się metylko budowy i rozbudo­
wy szos. lecz także budowę musiu nad Kłodnicą 
Dnia 14 lutego odbędzie się posiedzeme sejmiku po­
wiatowego. Na tem posiedzeniu podanie o budowę 
mostu będzie rozpatrywane. W projekcie żądano 
na pokrycie kosztów’ budowv mostu 450 tysięcy 
marek. W\ dział powiatowy przedłożył sejmików 
powiatowemu także podanie o rozbudowę dróg 
polnych na szoiy pomiędzy Jesioną-Woiskarni-Wie- 
lowsią-Toszek-GIiw ice-Smolnica-Niepaszyce i drogi
wiejskiej w Czekanowie. Są to roboty konieczne, 
środki na pokrycie kosztów rozbudów y tych drog 
beda wziete z funduszów’ na produktywną opiekę 
bezrobotnych, z kasy państwowej i pomocniczej 
prowincjonalnej kasy budowlanej. Do wydatków na 
rozbudowę drig kasa powiatn " a będzie musiała 
dopłacić 450 tysięcy marek, które zostaną pobrane 
z funduszu produktywnej opieki bezrobotnych, a 
gdyby nie starczyło — z długoterminowej pożyczki.

Rożar w fabryce.
Racibórz. Podczas jednej z ubiegłych nocv wy­

buchł pożar w suszarni fabryki ..Carbonwcrke1“ 
Straże ogniow e z Raciborza i okolicy zdołały po­
żar stłumić. Ogień zniszczył dach i kominy od su­
szarni. Przed kilku tygodniami wybuchł og’eii w 
tej samej fabryce. Istnieje przypuszczenie, że w obu 
wypadkach ogień został podłożony.

Dziecko na rozpalonym p’ecu.
Kozle. Okropne nieszczęście zdarzyło się 

mieszkaniu vzçdnika kolejowego Kotscba w Koźlu. 
PcJizas nieobecności matki w mieszkamu 7-Ietni 
synek siadł gołym zadkiem na rozpalony piec, przy- 
rzem doznał ciężkich poparzeń.



W szósta rocznica koronacji Ojca św. Piusa XI.
Wybór Plusa XI na Papieża.

Obecnie nam panujący Ojciec św. Pius XI obra­
ny został Papieżem dnia 6 lutego 1922 roku. Ra­
dość z tego wyboru była powszechna. Oto woła 
Kardynał Czernoch: „Ratti, bo tak nazywa się Oj­
ciec św. przeszedł w życiu swotem czternaście sta- 
cyj drogi krzyżowej; teraz wstępuje na Kalwarję*. 
Kardynał Ratti przyjął wybór z poddaniem się woli 
Bożej i z wielką pokorą. Po dokonaniu wyboru 
dziekan Kolegjum Kardynalskiego zwraca się do no­
wego Papieża i zapytuje go: „Przyjmujesz wybór, 
ktù’-v kanonicznie przeprowadza ty, oddaje w twe 
ręce najwyższy urząd kościelny?“ Następuje chwila 
milczenia — chw'la obaw} — lecz także wiary i 
ufności, o kilku minutach nowoobrany Namiestnik 
Chrystusa — głosem cichym i pokornym, przytłu­
mionym dodaje: „Ponieważ nie wypada opierać 
woli Bożej, mimo, iż czuję cały ogrom c!ężaru, któ­
ry na mnie spada, wybór przyjmuję.“ Kardyrał- 
dziekan zapytuje dalej: „Quomodo vis vocari? — 
Jak się chcesz nazywać? Na to pytanie Papież tak 
odpowiedział: „Za pontyfikatu Piusa IX zostałem 
wcielony do Kościoła Chrystusowego i wtedy zro­
biłem pierwsze kroki w karerze kościelnej. Pius X. 
powołał mnie do Rzymu. Pragnę poś"Mf*cić sw< 
siły na uspokoienie świata, tak, jak to był czynił 
mój poprzednik, Benedykt XV. Wybieram sob'e 
imię Piusa XI.“

Po chwili odezwał się: „Chciałbym jeszcze wo- 
bec członków św. Kolegjum oświadczyć, że będę 
starał się wedle sił i możności bronić praw i prero­
gatyw Stolicy św. Pragnę, żeby to pierwsze moje 
błogosławieństwo było zadatkiem pokoiu dla Rzy­
mu I Włoch, jak również, iżby rozeszło się na świat 
cały. Błogosławieństwa tak’ego udzielam teraz z 
balkonu zewnętrznego kościoła św. Piotra.“

Tymczasem na placu watykańskim gromad"7' 1 
się wielotysięczne tłumy. Oddziały wojska wy­
ciągnięte dłi*nm sznurem, utrzymywał} norządek. 
Przy Porta di Bronzo trzymali straż Szwajcarzy 
papiescy w swych barwnvch uniformach, rysowa­
nych przez Michała Anioła. Tysiące samochodów 
przewijały się co chwila wśród ściśnionych mas 
ludzkich. Dziennikarze gorączkowo poszukiw'i 
najświeższych wieści. Na tarasie majordoma gru- 
powak* się biskupi i prałaci, ciało dyplomatyczne, 
Patrycja! rzymski. Obok dyplomatycznych mundu­
rów świeciły srebrne blachy szlacheckich gwardzi­
stów, rekrutowanych z pomiędzy synów pierw­
szych rodzin, 1 trójkątne kapelusze papieskiej żan­
darmerii. Wszystkie oczy utkwione były w jeden 
punkt. Tam miał się zjawić o tej samej porze snop 
dymu, oznaczający rezultat skrutynium.

Dnia tego sto tysięcy ludzi zapełniło plac Pio­
tra. Bezmiar otwartych parasoli, wobec wciąż pa­
dającego deszczu, nadawał dziwną cechę temu obra­
zowi. Tłum stał od wczesnego rana, cierpliwy, 
choć niespokomie kołyszący się, jak fala, poruszana 
wichrem. Żadna wieść wprawdzie nie przenikną*' 
poza opieczętowane ściany Conclave, ale w tłumie 
panowało przeświadczenie, że dziś nieodwołalnie 
rozstrzygnie sie wybór. Tern goręcej oczekiwano 
pojawienia sie białego obłoczka, ale biały obłoczek 
me ukazywał sie. Obznamiieni z obyczaj mi Wa­
tykanu utrzymywali, że opóźnienie to jest dowodem 
dokonanej lekcji. W przewidywaniu tego rzuca się 
ku bazylice św. Piotra wielotysięczny tłum, chcący 
uczestniczyć w błogosławieństwie papieskiem " 
wewnętrznego balkonu. Ale drzwi bazyl’ki pozo­
stają zamk' iete i kordon włoskich wo’sk tamuje 
wejście. Maż to oznaczać, że Papież da się wi­
dzieć na placu? Radosna nadzieja, iak płomień, 
ogarnia całą rzeszę.

Biugosławieństt 'o, udzielane dawniej z ze­
wnętrznej logji bazy ki, dawane bywało przy ostat­
nich trzech elekcjach wewnątrz świątyni. Podobno 
po wyborze Leona Xla uwydatniła się różnica zdań 
wśród kardynałów, większość jednak oświadczyła 
się przeciw ukazaniu się Papieża na zewnętrznym 
balkonie. Czy ta sama różn ca zdań wystąpiła tak­
że i przy wyborze Piusa XI — nie wiemy. Przy­
puszczać jednak godÿi się, że tak sie stało, sprawa 
była. bowiem zasadnicza. Stojąc w zewnętrznej 
oggih Papież stawał na placu Piotrowym, opu­
szczał więzienie, uznawał W zasadzie możliwość 
współsycia z W ochami. I dlatego wybór następcy 
Benedykta X roznamiętniał w r i jwyższym stopniu 
tłum, w ogromnej większości z Włochów złożony. 
Czy nowy Papież ukaże się w bazylice, czy poza 
baz yllką? Pytanie to drżało na ustach wszystkich.
I gdyby trzeba było czekać przez cały dzień, a pó- 
triej przez całą ncc, wszyscy czekaliby bez szem­
rania, rozumiejąc, że losy ich ojczyzny ważą się w 
tej chwili, i nie będąc w możności oderwać myśli 
od tego problematu.

Wreszcie nad Watykanem DOjawila na Je sza- 
-ego nieba biała chmurka. Wielki okrzyk dobył się 
z piersi tłumu. Dokonana więc została elekoa, był 
,uż Papież. A k"o nim był? — Głuche pomruk; szły . 
przez.tłum: zgadywano, sprzeczano sie: Maffi. De

Lal — nie. La Fontaine, Laurenti — nie, żaden z 
nich. Ratti!

Ale Ratti dopiero co otrzymał purpurę. — Z Be­
nedyktem XV było to samo. Ratti! Ratti — Ratti!! 
I pomruk rośnie. I coraz częściej i głośniej wydo­
bywa się z niego jedno miano: Ratti.

Nagle drzwi, prowadzące z portyku bazyliki na 
balkon otwierają się. Gwałtowne drgnienie prze­
biega tłum. Oczy rozświetlają się radością. Zro­
zumieli wszyscy: nowy Papież błogosławić będzie 
miasto i świat z Piotrowego dziedzińca, nowy Pa­
pież zejdzie na ziemię, będącą w posiadaniu do­
tychczasowego jej grabiciela, ale mającą może stać 
się w przyszłości, skoro takie będą wyroki Boskie, 
ziemią władaną w jego imieniu przez sojusznika I 
wiernego syna Kościoła.

Służba tymczasem rozpościera na galerji wspa­
niałe kobierce z herbem Piusa XI i wnet balkon za­
czerwienia się purpurą i fioletami, a dźwięczny glos 
pierwszego kardynała djakona Blsletti'ego roz­
brzmiewa szeroko po placu:

„Annuntio vobis ^gaudium magnum: habemus 
Papam, Eminentissimum ae Reverendissimum Do­
minum Cardinalem Achillem...“

Stotysięczny tłum zagłusza dalsze wyrazy ol­
brzymim okrzykiem. Wszystkie ręce podnoszą się 
do góry, klaszcząc obyczajem południowych ludów 
i Dowiewając chustkami. Tlum szaleje z entuzja­
zmu i radości.

Niech żyje Papież Ratti! Evviva il Papa italiano1
Ceremonjarze, prałaci i sam kardynał daja zna 

ki, żądając uciszenia się. Tłum jspakaja się, a z 
wyżyn loggji Berbinťego płyną ku niemu dalsze 
wyrazy kardynała:

„Qui sibi nomen imposuti Pius Decimus Primus...“
I znów wybuch okrzyków i oklasków: Evviva 

Pio Undecimo!
Purtiura i fiolety znikają. Przez długą chwilę 

trwa gorączkowe oczekiwanie, wreszcie drzwi 
otwierają się znów naOścież i za wielkim procesjo- 
nalnym krzyżem, wśród grona kardynałów i prała­
tów, ukazuje się postać nowego Papieża, w białej 
sutannie i piusce, oraz w purpurowym mucecie. Or­
szak dygnitarzy ustawia się kołem w gębi balkonu. 
Papież zbliża się do barjery, zasłoniętej adamasz­
kowym kobiercem. Tłum wpada w szał, jak to się 
zdarza jedynie u ludzi południa. Krzyki „Evviva!“ 
mieszają się z osobistemi inwokacjami, pozdrowie­
niami. Istna lawa, wylewająca się z wielu tysięcy serc.

Wzruszony do głębi widocznie Pius XI pozdra­
wia zapełniony plac św. Piotra pochyleniem głowy, 
ruchem ręki i słodkim uśmiechem. Tłumy padają na 
kolana, re zważając zgoła na wilgoć i strumyki 
wudy. Wszystko schyla głowy. Cisza zupełna. 
Z loggji Bemmi'ego rozlega się znów głos i płynie 
w najdalsze zakątki pałacu, aż poza kolumnadę. Pa­
pież odczytuje modlitwę i wersety, przepisane ‘ry­
tuałem, poczem błogosławiąca jego dion wyciąga 
się nad całym placem Piotrowym, nad całym Rzy­
mem, nad światem.

Achilles Ratti objął jato Pius XI dziedzictwo 
Piotrowe, władze nad ludzkością i klucze, otwiera­
jące bramę Królestwa Niebieskiego.

Nu balkon wysypuje się rój czerwonych bire­
tów kardynalskich, purpuraci pragną rzucić okiem 
na lud, zapatrzony ciągle w górę, w tym kierunku, 
kędy znikła postać Piusa XI. Widzę rozpromienio­
na twarz naszego Kardynała Prymasa, który wy­
chyla S'ę razem z innymi kardynałami.

Potężne, a jedyne w swoim rodzaju wrażenie 
wywarła chwila obioru Papieża. W tej chwili niebo 
zdaje się pochylać ku ziemi, by razem z nią powitać 
Ojca chrześcijaństwa.
Ks. Biskup Dr. T. Kubina:

“lus XI — Ojciec chrzestny nowej Pols i.
(KAP.) Był ło poranek Zmartwychwstania Pań­

skiego 1920 r. Sianąhm na dworcu miasta Katowic, 
gdzie wówczas byłem proboszczem. Otrzymałem bo- 
witm wi iomość, że Nuncjusz Apostolski, Ks. Biskup 
Ratti, przyjędzie właśnie w ten poranek wielkanocny 
do Katcwic, i miałem zlecenie powiiac Go w imie- 
t u ludności na ziemi laskiej. Niedługo czekałem. 
Nadszedł punktualnie z Sosnowicą pociąg specjalny- 
Niebawem wyszedł z wozu salonowego Ks. Nun­
cjusz. Pustać pełną majestatu. Pod złotemi okulara­
mi Wielkie oko, wielkie i mądre i dobre. Na twarzy 
îakby rozlana pogoda duszy. To prawdziwy Pasterz, 
to prawdziwy Książę Kościoła! Ze wzruszenie® Go 
witałem. Serdeczni; odpowiedział. Vvsiadamy znowu 
w wóz salonowy, który ma być przyczepiony do po­
ciągu pośpiesznego, dążącego z Krakowa do Op )la, 
gdzie jako Apost lski K^mharz Plebiscytowy dla klą­
ska Ks. Nuncjusz ma zamieszkać. Stojąc przy ukute, 
jedziemy po wysokim torze kolejowym tuż obok ko­
ścioła Najśw. Panny Marji. Kościół przepełniony, 
setki ludzi, nie .znajdując wewnątrz kościoła miejsca, 
w pobożnun skupieniu otaczając mury kościoła. Gór­
ny Śląsk przedstawia się Ks. Nuncju-zowi w pierw­
szej chwili, którą przeżywa ua prastarej z U mi Piastow­
skie], takim jakim jest rzeczywiście: pobożnym, reh 
ir'jnvm, katolickim. Rozradowany) tvm widokiem.

podnosi Nuncjusz ręce i błogosławi lud, błogosławi 
Śląsk. .

Nigdy nie zapomnę tego obrazu1 Nuncjusza, bło 
gOoiawiacego kraj i lud w poranek Zmartwychwstać 
nia Pańskiego. Albowiem zdaje mi się ze t-m obraz; 
jest symbolem misji i działalności Ks. Nuncjusza 
Ratti’ego w Polsce Z Rzymu wiecznego przybył da 
Polski, aby być świadkiem i zwiastunem jej zmar 
twychwstan:a i błogosławić ją w sam poranek jd 
nowego życia.

Nowe to życie Pokki chrzcił Bóg Wszechmogący 
krwią jej synów i ogniem ich serc. Pius XI zaś, 
jako Nuncjusz, stał się jej ojcem chrzestnym. On to 
stanął w Polsce jako świadek jej nowego, dnrj,iego( 
życia, on ją z kolebki dziejów podniósł przed ołtarz) 
Boży, on ją poświęcił i pobłogosław,,, on ją swoją! 
osobą złączył jak najscis ej z Kościołom ( rys uso 
wym i Stolicą Apostolską; on złożył dla niej śluby 
wierności Bogu.

Równocześnie sam ślubował wierność. Pomny 
swej misji dziejowej, jako świadek jej zmartwych' vsta 
nia, jako jej Ojciec' chrzestny, cale swoje życie chdal 
poświęcić, aby ten Chrześniak rósł na chwałę Bożą 
i dobro ludzkości. Przy rzekł to uroczyście, gdy wrę-, 
czając dnia 11 lipca 1919 roku Naczelnikowi Pań­
stwa list uwierzytelniający, temi wzniosłem! słowy do 
riego się odezwał: „Czuję się niewypowiedzianie za­
szczyconym, że dana mi jest możność zaofiarowania 
tnego skromnego współdziałania w tem godnem po 
dziwu dziele zmartwjychwlstania i tworzenia się od 
podstaw, i szczęśliwy będę, poświęcając temu dziełu, 
to, co mi pozostanie z życia i zdolności do czynu.“ i

Tak pojmował Pius XI swoje posłannictwa w 
Polsce i tak je też spełnił. Jako jej ojciec chrzestey 
przedewszystldem starał się o rozbudzenie jej duszy 
jej życia religijnego. Objeżdżał dnecezje, badając sto* 
sunki i miewając konferencje z biskupami oznął 
zaras głównie rządy rosyjskie i pcotanowsł najpib, 
niejs7ym, jakie życiu koś.idnemu głębokie zadały P* 
ny, potrzebom zaradził bez zwłoki. Jakoż po czterech1 
miesiącach dokonane zostało wskrzeszenie biskupstw 
podlaskiego, kamienickiego i mińskiego, a równoczey 
śnie nastąpiła nominacja dziesięcin polskich bisku­
pów, z tych sześciu subaganćw których ^osja nigdy 
dopuścić nie chciała. Zapadła eż wt dy uchwała! 
założenia uniwersytetu w Luounie, zaczęf<> pirzy-j 
wracać porządki w seminariach i kapitułach, ,życu 
kościelne zaczęło się budzić. Czuło się wyraź:*»:, że 
to pierwsze brzaski oczekiwanego jasnego poranka, j

Ale nie zapomniał Nuncjusz tai tł o życiu docze 
snem swego chrześniaka. Gdzicko'wiek mógł — po<^ 
magał, aby Polsce stala się sprawiedliwość, aby ułai 
wić jej drogi do przyszłości, aby stała się zdolną 
spełnić swoje posłannictwo dziejowe, w które oo 
wierzył. Dziś jeszcze nie przyszła pora, aby wszy^ 
sko, co cła Polski uczynił, powiedzieć, oś wi. tlić * 
uczynić. Ale pewnem jest, że bronił nteresów Polski 
tak na Wschodzie, jak i na Zachodzie. Pewnem prze 
dewszyitkiem jest, zc jego działalność jako Wysokie­
go Komisarza Papieskiego w czasie plebiscytowym 
na Śląsku niczem nie sprzeciwiała się dobru państwa 
i śląska. Kto, jak ja miał sposobność zetknąć się 
z nim w onym czasie i rozmawiać z nim o tych spra­
wach, ten wie, jak dobrze i sprawiedliwie ocemał 
kwestję Śląska, z jaikiemi serdecznemi sympć tiami od-; 
nosił się do nas. To też jego serce zabolało wielką 
boleścią gdy wielka częsc społeczeństwa polskiego 
posądziła go o to, jakoby wydał rozporządzenie krzy­
wdzące Polskę, lub przynajmniej zgodził się na nie.1 
Gdy po owy:h bolesnych zajściach spotkałem się z 
r m. to pierwsze pytanie, z którym sie zwrócił do mnie, 
ta* brztruało: „Czyście rzeczy wiśa»* mogli wierzyć, 
że że ja podobne rozporządzenie wydałem, lub o niem 
wiedziałem?"

Rzeczywiście, ^clska nie mogła mieć większego 
przyjaciela lepszego ojca duchowego. Całą swoja 
duszą ukochał Polskę. Był nawet gotów pcśiwiędc 
życie za nią. Dlatego też w najkrytyczr.iejszej chwili 
jej nowego, młodego życia, gdy bolszew cy już stali' 
pod Warszawą, gdy wszyscy inni dyplomaci zagrani-1 
czm już wyjechali ze stolicy — on pozostały on wy­
trwał. Ja&o wierny ojciec chrzestny nie opuścił chrze­
śniaka w niebezpieczeństwie.

I żeby ta łączność z Polską stała się jeszcze seślej 
sza, nie będąc synem Polski, chciał stać s5ę biskupem 
polskim. Gdy Benedykt XV mianował go biskupem, 
nie wyjechał do Rzymu, aby tam otrzymać konsekra­
cję biskupią, alt dał ua siebie przelać władzę apostol­
ską, pełnię kapłansiwa przez biskupów polskich w 
polskiej katedrze w Warszawie Dlatego słusznie na­
zwać go można biskupem polskim

Między ojcem chrzestnym a dzieckiem chrzestnem 
powstaje duchcwe pokrewieństwo. T. kie pokrewień­
stwo duchowe wytworzyło sie także między Piu­
sem XI i narodem polskim. Pam ętajmy zawsze o 
tem I jak on nas kocka, jako ojciec chrzestny, tak 
my kochajmy go, iako jCgo dzieci chrzestne, stańmy 
się gudni takiego ojca chrzesnego.

< Ż broszurki „ Święto Papieskie“. Nakład Sekre- 
oatti Hen er. Lis: Katolickiej Diecezji Częstochow sklí!.)



lait wsiadała chirurgia u ludów 
pnieoiliistorycziurch.

Bardzo niewiele wiemy o życiu ludów przedhisto­
rycznych. Ledwie od czasu do czasu uda się nam, 
dzięki wykopaliskom, wyjawić jakąś .a/snmicę ich 
życia.

Jednam z takich władnie wykopalisk, które pou­
cza nas jakie zabiegi chirurgiczne i w jaki sposób 
pn eprowadzały je ludy pierwotne, zajmiemy się w 
niniejszym szkicu.

W roku 1908 szwajcarski archeolog Otto Hauser 
wygrzebał z ziemi we Francji szkielet ludzki.

Wedle zdania owego archeologa byt to szkielet 
młodzieńca z epoki przedhistorycznej, z przed stu- 
łysięcy lat. Młodzieniec ów był pogrzebany bardzo 
starannie. Ręka wsparta na czole spoczywała na 
poduszkar" zrobionych z płjtek krzemienia, obok 
leżała broń, którą zapewni posługiwał się w cza­
sie żyda.

Niewątpliwie był to młody wojownik szczepu. 
Troska, z jaka 8° pocnowaiuo, świadczyła, że me 
mniejsza troską mus-ano go otaczać za życia. A 
potrzebował |ej bardzo. Oto szczęki obie miał po 
tyuichotane, zapewne wskutek uderzenia łapy jakie­
goś potężnego zwierza lub też wskutek upadku na 
warz ze znacznej wysokości

Ze sposobu, w jaki szczęki zaczęły się goić wno- 
sirby należało, że cierpiał przez lat kilka, a jeśli go 
zdołano tak długo utrzymać przy zyiciu, to tylko 
dzięki nadzwyczajnej troski.wości i podawaniu mu 
odpowiednio przyrządzanych pokarmów. A więc 
Damy tutaj dowód, że ludy pieiwctne, stojące bardzo r.i- 
Smm stopniu cywilizacji już usiłowały łęczyc rany i 
pomagać chorym.

Inny znowu szkielet z lej samej epoki znalezionv 
A" Ero-Magnon, a właśdwie czaszka na szkielecie 
kobiety, wykazuje okropną ranę zadaną toporem, lub 
łnnem jakumś ostřenu kamiennem narzędziem, tak 
znaczną, że nad czołem utworzyła się ogromna 
bruzda Kobieta owa w rezultacie -marła wskutek 
tej rany, jednakże dopiero po kilkutygodniowej cho­
robie. Jeśli zatem mogła przeżyć jeszcze ki tka ty­
godni, o czem świadczy sposób gojenia się rany, na 
tenez as musiała być troskliwie leczoną.

Wykopaliska te, przedsięwzięte tak w środkowej 
liancji, jakoteż w Szwecja. Danji i północnych 
Niemczech wskazują, że owe pierwotne ludy przepro- 
wa _zały nawet bardzo dężkie operacje czas tki, zwane 
trepanacjami, polegające na wyjmowaniu «awałka 
knśd w czaszce celem dostania się do mózgu. Ro­
biono je też dla usunięcia męczących bólów głowy, 
•lia wyleczenia z epilepsji, w razie choroby umysłowej 
dla odpędzenia „demonów“ i „duchów złych“, które 
rzekomo miały umysłowo chorego napastować.

# Znaczny procent tych czaszek z otworami wyka­
zuj* ślady gajenia się, a więc daje dowód, iże opera- 
< je były robione na żywych, a nie na umartych. Zna- 
lezioni obok tyc|i czaszek instrumenta, mówią jakimi 
to środka m: dokonywano tych ciężkich zabiegów chi- 
rłrgicznych. — Narzędziami remi były noże, dłuta 
i skrotacze z krzemienia. Podobne narzędzia spoty­
kamy Jjszcze dzisiaj u ludów pierwotnych.

O przebiegu tych. operacji pouczają nas niektóre 
czaszki, na których operacje się nie udały. Oto na­
przód robiono nożem zarys otworu, a potem przy 
pomocy skrobaczy i dłuta przebijano otwór powoli 
i d^crerano do mózgu, usuwając wyłupany kawałek 
kości. Zdumiewać się można nad śmiałością a po 
części i zręcznością owych pierwotnych operatorów 
i nad... cierpliwością pacjentów

Fundacja Nobla.
Mało znane szczegóły, dotyczące sposobu admini­

strowania fundącją Nobla, znajdujemy, z racji przy­
znania literackiej nagrody tegorectnej powieściopisar­
ce włoskiej, Grazji Deledda, w prasie włoskiej. Otóż 
Nobel, umierając, wskazał 18 spadkocierców, z któ- 
lych 6 najbliższych krewnych uznało bez żadnych 
zastr :eżeń test. ment, zaś po 'ostał.ch 12. dalszy h kre­
wnych, wystąpiło przeciwko jego ważności. Gdyby 
doszło z tego powodu do procesu, testament był .y 
prawdopodobnie zanulowany, bowiem, według praw 
szwedzkich, spadkodawca obowiązany Jest oki <lać z 
całą ścisłością osoby spadkobierców, Nobel natomiast 
wskazał np Akademję Nauk, Akademję sztuki, instytut 
Karolińska w Sztokholmie, zaś na nagrodę Pokoju. 
.„Komitet 5 osob, którego wyborem zajmie się pai­
ement norweski“. Ten właśnie ostatni, niedość ściśle 
wykazujący osoby spadkobierców punkt, wystarczyłby 
wedle brzmienia prawa szwedzkiego — do zniwecze­
nia testamentu i piękną myśl testatora poszłaby w ni 
wecz z względów formalnych. Po długich wreszcie, 
zakończonych w 1900 roku, pertraktacjach, doszio do 
porozumienia i Komitet administrujący fundac.ą, za­
czął funkcjonować. Odrazu jednak stanął on 'wobec 
niemałych trudności: spadek po wielkim filantropie 
ulokowany był w 90 fabrykach dynamitu, założonych 
przezeń w rożnych krajach. Kapitał, umieszczony w 
przedsiębiorstwach szwedzkich, ięga zaledwie 
5 800 000 knror 3raz 100 000 ko^or w przedsiębior­
stwach norweskich. ty fabrykach niemieckich Nobel

zainteresowany oyi w wysotóSci 6TW“ 00 ) koron, w 
francuskich 8 000 000, w Anglji w Szkocji 5 200000 
koron itd. Wobec niemożności zbierania corocznie w 
oznaczonej ściśle dacie dochodów . z tylu różnych 
państw, rządzonych nadto różnemi przepisami pra- 
wnemi, trzeba było przedewszystkiem skapitalizować 
udziały, rezygnując z podnoszenia się 'ch wartości, 
byleby móc rozporządzać mniejwięcej stałym kapit ałem 
i stałemi odsetkami od niego. Cały uzyskany tą dro­
gą kapitał ulokowany został w szwedzkich obligacjach 
państwowych, na hipotekach wielkich banków 
szwedzkich, w obligacjach kolejowych, w obligacjach 
pierwszorzędnych szwedzkich instyturyj finansowych, 
w wielk m przemyśle szwedzkim, na hipoekach do­
mów w Szwecji itp.

W ciągu 26 lat administrowania majątkiem- pozo­
stałym po Neblu, powiększył się on znacznie, mia­
nowicie o prawie 10 000 000 koron szwedzkich. Obe­
cnie wynosi on dokładnie 41 269 000 koron. Ponie­
waż przeciętnie oprocentowanie sięga 4,8 proc. 
Komitet miał w tym roku do dyspozycji o 
2ii00 000 koron. Ws^ys’kie 5 piem j sięgają razem- 
sumy 10 000 koion wydatki związane z administra­
cją wynoszą 87 000 koron rocznie; nadto oko­
ło 500 000 wypada płacić podatków; 200 000 koron 
przeznacza Komitet na inne cele naukow e — w rnyśl 
testatora — w Ten sposób pozostaje 403 0 .. do 
500 000 koron, które służą na powiększenie rozmai­
tych fundacyj noblowskich. Fundacje główne, owych 
5 zasadniczych nagród, pozostają prawie niezmienio­
ne; dokoła nich wszakże utworzyły się drobniejsze, 
zawsze przeznaczone na cele naukowe i społeczne.

ty związku z wywodami o auministiricji funda­
cji Nobla zaznaczamy, że z naszych rodakcw 3 otrzy­
mało nagrodę z fundacji Nobla: Sienkiewicz, Curie- 
Skłodowska i Reymont.

Ho Jernizacia Stamu.
Kruleswo Sjam <w południowo-w »chodniej Az,i> 

nabiera fioloru europejskiej cywilizacji. Europa na­
śladowana jest tu L sensem lub bez sensu. Kobieta 
sjamsku ubiera się nawpół po europejsku, pól po 
sjamsku. Najchętniej nosi bluzę, lakierowane trze­
wiki na wysokich obcasach i jedwabne pończoszki, 
ty miejsce sukni nosi jednak starodawny „panung“.

Gdy król wchodzi do pagody dla złctóenia hołdu 
swoim boskim przodkom, orkiestra wygrywa lekkie, 
europejskie arje operetkowe.

Sjanr.kie przysłowie mówi: „Chińczyk boi się 
śmierci, Europejczyk głodu. Sjamczyk nie boi się 
ani głodu, ani śmierci.“ Przysłowie to charaktery­
zuje bierną naturę Sjamczyka, jego flegmatyczne uspo­
sobienie, brak inicjatywy i zamiłowania do pracy. 
Lubuje się on w zajęciach jak i rozrywkach spokoj­
nych. lubi przygląda się uroczystościom, pochodom, 
ma skłonność do kontemplacji. Wpływ na charakter 
Sj .orczyków wywiera budaizm. Sjamczycy są łago­
dni i wstrzemięźliwi; napadu i rabunku nie znają. 
Zajmują się przeważnie pracą ‘rurową, gdyż pra­
cę fizyczną wykonują u nich Chińczycy. Chińczyk 
pracuje w dzień i w nocy. iak długo tylko m^że, 
podczas gdy Sjamczyk zbytnio się nie wysila. Wro­
dzonemu1 lenistwu Sjamczyków sprzyja w wysokim 
stopo-u łagodny klimat ich kraju. Domy i miesz­
kania, zwłaszcza po wsiach są prymitywne. Zimna 
n>e potrzebują się obawiać, a przed deszczem chro­
nią ich słomiane strzechy.

Sjamczycy ubierają się skromnie, ale barw 
Zasadniczą częścią ubrania tak mężczyzny jak i ko­
biety jest t. zw. flaming, czyli chusta w niebieskie 
zielone i czerwone wzory, przewiązaną w pasie i 
okrywająca nogi do kolin Górną część ciała mę. c^y 
żni okrywają białym kitlem, kobiety zaś wąską chustą, 
zastąpiona w bogatszych sferach białym żakietem 
lub bluzą. Dzieci chodzą nago i boso. Kobiety są 
przeważnie krótko ostrzyżone, widuje się jednak 
również i długie włosy; obecnie ukazuje się coraz 
częściej europejska fryzura naziowska

Pojatém Swmczycy lubują się w ozdobach zło­
tych i srebrnych, któremi obwieszają się gęsto, a 
które sprzedają un Chińczycy za nieprawdopoi lobnie 
wysokie ceny. Sjamczycy nie są narodem kupieckim. 
R- adko widzi się S>mkę za ladą sklepową, mężczyzny 
nie spotyka się tam nigdy.

Sjamczycy chę nie biorą udział w uroczystościach 
religijnych i narodowych. Zwiarzc:-a Newy Rek ob­
chodzą bardzo uroczyście, a pagody przez lni kilka 
pełne są wiernych. Odrywa się przytem rotí za i kier- 
marszu z muzyką i kioskami, wypełnionenii europej- 
skiemi tandememi ilustracjami. Narodową zabawą 
Sj imezyków jt t puszczanie latawców. Urządzają 
oni formalne walki powietrzne, Jórych epilogiem 
jest strącenie latawca na z'eniiç. Wymaga to wiele 
zgrabności i uwagi. Przy zabawie tej na zakładach 
Sjimczyk i itraz traci bardzo wysokie sumy.

Bangkok, stoli.a Samu, je t wymowną ilustracją 
walki, toczącej się między dawnefęi a nowemi prą­
dami. Staia dzielnica miasta, jej pałace i świątynie 
otoczone są zielenią, ogrodami. Ciszą panująca tam, 
odbija od gwaru i ruchu, dolatującego z nowego 
miasta. Liczne pagody nadają jej włą^ńwą ceche. 
Znaleźć tam można wiele nagromadzonych wspa­
niałości i bogactw^

Psie wyścigi.
Obok wyścigów konnych w Anglji zaczynają 

rozwjać się coraz bardziej wyścig5 psów, które znaj- 
duią bardzo licznych zwolenników. W tym celu bu­
duje się dziś w różnych miejscowościach osobne to­
ry, wymagające nietylko znacznych kosztów ale 
przedewszystkiem umiejętnego urządzenia. W mo­
dę wchodzą rasowe psiarnie, hodujące doborowe 
okazy najlepszych ras i krzyżowań. Do popisów na­
dają się najlepiej psy 50 cm. wysokie na mocnych i 
żylastych nogach z rozwiniętemi piersiami. W An­
glji zawiązało się w ostatnim czasie nawet specjal­
ne towarzystwo angielsko amerykajskie, które 
utrymywać będzie racjonalną hodi wlę psów wyści­
gowych. Cena dotychczasowych zdobywców pierw­
szych nagród dochodzi do wielkich sum, które 
wkrótce osiągną wartość koni wyścigowych.

Początkowo psie zawody odbywały się w ten 
sposób, że na dany znak puszczano zawodników z 
pewnej odległości do miejsca, gdzie stali ich właści­
ciele. Psy na widok panów starały się pędem mo­
żliwie jaknajszybciej dobiegnąć do mety, gdzie 
otrzymywały przysmaki. Obecnie zmodernizowa­
no znaczn e pierwotny system wyścigów i nowa 
metoda jest daleko lepsza, a w każdym razie wzbu­
dza dużo wrażeń wśród widzów. DooKoła toru wy­
ścigowego posuwają się małe saneczki, na których 
przymocowano wypchanego zająca. Aparat poru­
sza się przy pomocy prądu elektrycznego i zmon­
towany jest w ten sposób, że daje doskonałe złudze­
nie pomykającego zająca. Na widok szaraka psy 
puszczają się za nim w pogoń, nie mogąc oczywi­
ście złapać przynęty, która prawie w ortatniei chw i* 
li, zaczyna się szybko oddalać w kierunku zakreślo­
nej linji. Poszczególny bieg trawa zaležme od Shi- 
gości toru do 10 minut, przyc/em psy przychodzą 
do mety w doskonałej formie.

Na starcie zbudowano specjalną klatkę z prze­
grodami, których ilość odpowiada liczbie uczestni­
ków. Na dany znak puszcza sie wszystkie psy, 
oznaczone liczbami na białych derkach, przepasa­
nych na grzbiecie.

Na większych torach, gdzie całe pole zakrato­
wane jest na kilka metrów' wysoką siatką, znajdują 
się jeszcze lepsze urządzania wyścigowe. W miej- 
stu startu wybudowane są obok siebie osobne kabi­
ny dla psów, uczestniczących w zawodach. Na da­
ny znak otwierają się przy pomocy elektryczności 
równocześnie drzwi wszystkich przedz5ałów i w 
ten sposób każdy pies ma sposobność rozwinięcia 
zupełnie własnej największej szybkości. Naj- 
ulubieńszym psem wyścigowym w Anglü jest zdo­
bywca szeregu nagród, własność pewnego lorda, 
który jest dumny z posiadania takiego okazu. W 
dotychczasowych wyścigach zauważono, że przy­
biegają pierwsze do mety psy, odznaczające sięgnie 
tyle piękną budową, ile wytrzymałością i siłą mu- 
skułów. Zwłaszcza okazy, zdolne do długiego ga­
lopu, maja pierw szeństwo. chociaż w iele psów zdo­
by wa nagrody także w sztbk'di i krótkich susach.

W r. 192G pierwsze nagrody otrzymały 4 psy, 
a mianowicie „jovial Judge“. „Runriiig Rein“, 
„Echo Bank“ i „Brutus“. Nic w szystkie rasy nadaja 
się do wyścigów, lecz przy umiejętnem trenowaniu 
można osiągnąć w różnych grupach doskor.a'e wy­
niki. Sztuczny zając może służyć nie tylko lo ce­
lów wyścigowych, ale także myśliwskich. Wielu 
hodowców pizekonało się bowiem, 2e młode psy w 
pierwszem polu zapraw iają się doskonale przy po­
mocy sztucznych aparatów do polowania Niestety, 
elektryczne zające są dotychczas mało w użyciu, 
gdyż ze względu na wysokie koszta urządzenia mo­
gą sobie na to pozw olić tylko bogaci.

ŻARTY I DOWCIPY.
Z przedświątecznych rozmówek małżeńskich.
— Boże! jak mi zimno!... — skarży się żona 

— Mam dreszcze, coś kłuje mnie w piersiach, a w 
gardle czuję ból, jestem chora, zazieb:ona> Pewnie 
dostane suchot, umrę i osierocę moje biedne dzieci

— To zążyj duszko aspiryny ~~ doradża mał­
żonek — albo napij się kieliszek dobrego kontakt 
Martela, to doskonale robi i rozgrzewa

— Daj mi sjxikój z twojemi głupiemi radami! 
Jakże mam Dyć zdrowa, kiedy mam stare i meny d- 
ne futro. Naturalnie, Gwiazdka się zbFza, ale ty byś 
pomyślał o zdrowiu swojej żony!. . Wiem, wiem, 
chciałbyś, żebym umarła, tobyś sobie znalazł inną.

Mąż udaje się o poradę ao lekarza w Kasie cho­
rych.

— Panie doktorze, moja żona skarży się na dre­
szcze, ból gardła, kłucie w- płucach i powiada, że 
to dlatego, ponieważ niema nowego futra.

— A to niech pan kupi nowe futro.
Maż udaje sic tedy do jednego z wielkich ma­

gazynów z futrami, wybiera piękny, m^dny płaszcz 
futrzui.y i każe odesłać do domu.

_ "an dobrodziej piąci zaraz? — zapytuje wła­
ściciel. magazynu.

— A cóż znowu? Ja weile nie płacę, bo to iest 
futro aa receptę kasy chorach-


